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■o w tekście (przed kron.) Mk. 12000 

*§jj Nekrologt .  8030
m zwyczajni .  10000
g  drobne za Jeden wyraz .  5003
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• -  Ceny ogłoszeń należy rozum ieć 
o* za wiersz wysokości 1 milimetra 
Dla poszukujących pracy 50< rabatu 
Ogłoszenia w Ńz niedzieln. o 252! drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 5JJ .  
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 

Administracji o 103! drożej
Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany ceri bez uprzedniego za­

wiadomienia 
Za terminowy druk ogłoszeń Admini­

stracja nie odpowiada.
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W niedzielę dc. 4 listopada, o godz. 11 rano w sali Muzeum Przemyślu i Rolnictwa 
odbędzie się > 1 ■

DRUGA AKADEMJA POSELSKA 
na temat: „Polska w niebezpieczeństwie".

Przemawiać będą tow. tow.: senator Posner, posłowie Kuryłowicz, Moraczewski 
i Ziemięcki.

Bilety nabywać można w sekretarfacieO. K. R. (Al. Jerozolimskie 6), w administra­
cji „Robotnika" (Warecka 7), w księgarni Robotniczej (Wspólna 17), w Banku Ludowym 
(Marszałkowska 99), w Gospodzie Robotniczej (Bagatela 12a).

Rząd a kolejarze.
Przemówienie sejmowe posła tow. Żuławskiego

KTO WINIEN?
P. minister Kolei na ostatmem posie­

dzeniu Komisji Komunikacyjnej powie­
dział, że strajk kolejowy jest zbrodnią. 
Ale chodzi o to, kto tę zbrodnię popełnił 
i kto ją wywołał. Najmniej w tytn wypaid- 
«u winić o to można strajkujących. Jeżeli 
ktoś bezstronny będzie patrzył nia przebieg 
Ostatnich wypadków, to musi dojść do 
przekonania, że wina nie leży po stronie 
kolejarzy. Od szeregu miesięcy pracowni­
cy państwowi wysuwali swoje żądania. Od 
szeregu miesięcy robiono wszystko, ażeby 
ni® dopuścić do wybuchu. (Okrzyk z pra­
lnicy). Trzeba nie podjudzać, a  podjudza 
Pan i pańscy koledzy, którzy sprzedają 
Codziennie drożej zboże. Tej zbrodni są 
■Winni panowie i pan jesteś współwinnym 
tej zbrodni. „ Otóż trzeba podziwiać cier­
pliwość tych ludzi, którzy nie dali się jed­
nak sprowokować. Chciałbym przy tej spo­
sobności zwrócić uwagę na dziwne stano­
wisko Rządu. Wczoraj dopiero p. minister 
Skarbu tutaj z tej trybuny powiedział: 
■iPrzedsiębiorstwa państwowe muszą być 
traktowane jako odrębne przedsiębiorstwa 
handlowo - przemysłowe. Nie można ich 
traktować jako jakiś dział państwowo-ad- 
Pńnistracyjny. Trzeba z tego wyciągnąć 
konsekwencję. Jeżeli przedsiębiorstwo pań­
stwowe ma być traktowane tak, jak -pry­
watne przedsiębiorstwa, to i pracownicy 
tego przedsiębiorstwa muszą być trakto­
wani tak samo. Nie można stawiać takiej 
fasady, że przedsiębiorstwa państwowe 
fnają być prowadzone na wzór prywat­
nych, ale pracownicy w tych przedsiębior­
stwach, to niewolnicy, którym nie wolno 
domagać się niczego, bo popełniają w tej 
ęhwili zbrodnię.

Rząd, który interwenjuje wobec prze­
mysłowców, który domaga się od przemy­
słowców prywatnych spełnienia takich czy 
’Ufnych postulatów robotniczych — nie mo­
te tych samych postulatów nie spełnić wo- 
hec swoich pracowników. Urzędnicy wobec 
Przemysłowców powiadają: jak panowie
ttK >żecie płacić dziś płace tak niskie?! Lecz 
to, oo panowie wytykacie tamtym, to samo 
’’obicie u siebie. P. minister Nosowicz wsty­
dzi się tych płac, które płaci się nia kolei, 
4 prasa większości rządowej umieszcza ko- 
’Minikaty, podające fałszywe dane o pla­
nch kolejarzy, aby nie okazać wobec spo­
łeczeństwa naprawdę tego staniu nędzy, do 
htórego doprowadziliście tych ludzi. I Rząd,

którego ci pracownicy przychodzili ty­
lokrotnie i prosili o uregulowanie poborów, 
*^2ąd nie chce tego zrobić i doprowadza do 
^go stanu rzeczy, który nazywa zbrodnią.

STRAJKIEM TRZEBA ZMUSZAt
r z ą d  d o  s z a n o w a n ia  USTAW.

, Proszę panów, jakież to były żądania 
J^lejarzy? Jeżeli ktoś czytał te żądania, 
*do§ wychowany w państwie praworząd- 
,ĘrIri, to nie pojmie panujących u nas sto- 

***skQw, j^cacownicy strajkują, między in-

nemi o to, żeby Rząd wykonał ustawę. Pro­
szę panów, przecież to jakiś absurd, że u 
nas strajkiem trzeba zmuszać Rząd do 
szanowania ustaw. Jeżeli fyząd łamie usta­
wę, to ten strajk jest obroną praworządno­
ści (oklaski na lewicy).
MILITARYZACJA — BEZPRAWIEM.

Powiedziałem, że Rząd łamie prawo­
rządność. Łamie ją specjalnie w tym wy­
padku. przez powoływanie strajkujących 
kolejarzy do wojska. Na jakiej podstawie 
powołuje się ich do wojska? Rzekomo na 
podstawie ustawy o służbie wojskowej, ale 
ta ustawa mówi tylko o ćwiczeniach woj­
skowych. (Głos na lewicy: słuchajcie!).
Jeżeli są ćwiczenia, to panowie wiecie do­
skonale, że muszą być powołane roczniki. 
Konstytucja powiada jaknajwyraźniej o 
równości obywateli wobec prawa. Jeżeli 
mają być ćwiczenia obywateli z danego 
rocznika, to co innego, ale jest naruszeniem 
Konstytucji, jest naruszeniem równości 
wobec prawa, jeżeli tylko część tegó rocz­
nika, akurat k o ja rzy , powołuje się na 
ćwiczenia... Pan się śmieje. Czy pan jest 
żołnierzem? Czy to jest ćwiczenie wojsko­
we iść na maszynę? Ćwiczenia wojskowe, 
to wyrabianie żołnierza, który musi speł­
niać służbę w obronie Państwa, ale nie 
bramie kolejarza na maszynę dla łamania 
strajku. Lecz tego niedość: kto powołuje 
do wojska? Powołuje władza wojskowa 
przez gminy. A tymczasem kto tutaj po­
wołuje? Tutaj mam wezwanie: powołuje 
Naczelnik Urzędu Ruchu w Dziedzicach! 
Naczelnik Ruchu w Dziedzicach stał się 
organem wojskowości dla powoływania 
żołnierzy na ćwiczenia. Dalej: znam cały 
szereg powołanych i czytałem takie kartki 
powołania, gdzie oznaczona jest data po­
wołania — dn. 13 lipca 1923 r. Proszę pa­
nów, oo to znaczy? Znaczy to, ze Rząd już 
w lipcu prowokował strajk (wrzawa na le­
wicy. Tow. Reger: Tak, to Rząd prowoko­
wał ). Wszystko to już w lipcu było przygo­
towane i ukartowane i teraz to się wyko­
nywa. Rząd powołuje się na rozkaz min. 
spraw wojskowych z dnia 26 października. 
Jak można powoływać kartą z 13 lipca ko­
goś na podstawie rozkazu, wydanego w trzy 
miesiące później?! Przecież to absurd! 
Wreszcie mam inne karty powołania, któ­
re wogóle daty nie mają.

SPEŁNIĆ ŻĄDANIA KOLEJARZY!
Chciałbym przestrzedz i panów i Rząd... 

(P. Staniszkis: Śmieszne),
Marszalek: Proszę kończyć.
Tow. Żuławski: Panie Staniszkis, pan 

się ośmieszyć nie może, bo pan i w tym 
Sejmie i poza Sejmem ma taką reputację, 
że ja, o tern mówiąc, siebie bym wydał pod 
sąd marszałkowski, wolę o tem zamilczeć.

Otóż chciałbym przestrzedz i większość 
tej Izby i Rząd przed, tego rodzaju trakto­
waniem mas ludowych. To zło, fctóre się 
stało, w interesie Narodu należy naprawić!

Sytuacja strajkowa.
W KRAKOWIE.

(Telefonem).
Sytuacja strajkowa bez zmiany. Na­

strój wśród kolejarzy zdecydowany za 
strajkiem, który postanowili prowadzić aż 
do zwycięstwa. Dziś nawet, w dniu wypła­
ty, żaden kolejarz nie zgłosił się po pienią­
dze.

Wbrew oficjalnym komunikatom rzą­
dowym ruch pociągów w dyrekcji krakow­
skiej jest coraz mniejszy. Parowozy usta­
wicznie psują się i z powodu strajku w 
warsztatach nie mogą być naprawiane. Nie­
liczne pociągi, które odchodzą, obstawione 
są wojskiem.

Strajk pocztowców trwa w dalszym 
ciągu.

Dyrekcja poczt pragnie uruchomić 
pracę na poczcie, przy pdmocy łamistraj­
ków z S. S. S.

Dzięki S. S. S.-owcom dzieją się rzeczy 
wprost niesłychane. Listy, które młodzień­
cy z S. S. S. winni doręczać adresatom — 
rozrzucają na plantach i chowają po róż­
nych dziurach. Setki listów gjnie, dzięki te­
mu, że dyrekcja poczty odpowiedzialną 
pracę powierza- ludziom, którzy na zaufa­
nie nie zasługują i z podjętych zadań nie 
umieją i nie chcą się wywiązać.

Kilku S. S. S-owców za wyrzucanie li­
stów aresztowano.

LWÓW.
(Telefonem).

Strajk we Lwowie trwa w dalszym cią­
gu bez zmiany. Maszyniści zwłaszcza straj­
kują solidarnie.

Ruch kolejowy bardzo słaby i istni»je 
tylko dzięki wojsku i przymusowi, jaki się 
stosuje do kolejarzy.

W Przemyślu strajk kolejarzy objął 
całkowicie wszystkie działy.

W Stryju jedynie, dzięki militaryzacji 
kolejarzy, praca częściowo została urucho­
miona.

Na wszystkich strcjach tworzą się o- 
gromne zatory wagonów towarowych i oso­
bowych.

W BRZEŚCIU NAD BUGIEM.
Donoszą nam z Brześcia n/B., że pra­

cownicy kolejowi postanowili przystąpić do 
akcji strajkowej od dnia 31 października.

NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
Według ostatnich wiadomości telefo­

nicznych, na Górnym Śląsku strajkują 
pocztowcy i od dnia wczorajszego częścio­
wo kolejarze.

TEROR' WOBEC STRAJKUJĄCYCH 
TELEGRAFISTEK W Ka I o WICACH.

(Komunikują nam z Katowic, że w u- 
rzędzie telegraficznym porzucono wczoraj! 
pracę. Gdy zauważył to dyżurny oficer, 
wpadł na salę i  z obnażoną szablą zmuszał 
telcyrafi-stki do pracy, odgrażając się przy- 
tem represjami. Nie omieszkał też zamknąć 
przed wychodzącemi bramę. Dzielne tele­
grafistki jednak opuściły pracę, udając się 
na wiec drugiem wyjściem przez piwnice,}

STRAJK' GENERALNY W  TARNOW IE

Tarnów, 30 października. Strajk generalny w 
Tarnowie t-rwa. Prócz wszystkich przedsiębiorstw  
prywatnych, strajkuje też elektrownia, wodociągi, 
gazownia, stoją tramwaje, wieczorem m iasto to­
nie w ciemnościach. Również strajkują pieka­
rze. Je-dnem słowem, strajk jest zupełny. W  nie­
dzielę przed południem -odbyła się olbrzymia ma­
nifestacja strajkujących. Województwo nadesła­
ło do starostwa zakaz urządzania zgromadzeń i  
demonstracji; żądanie to  robotnicy uznali za pro­
wokację i doradzili policji i wojsku, aby nie in­
terweniowały, o ile nie życzą sobie w mieście 
zaburzeń; na szczęście rady tej posłuchano.

O godz. 10 ł  pół rano plac prz-ed Domem ro ­
botniczym zaległy -ogromne tłum y robotnicze. Na 
wiecu przewodniczył tow. Turek, przemawiali 
tow. Żarek i  Adam Cioł-kosz, poczem jednogłośnie 
przyjęto rezolucję, zgłoszoną przez tow. Ciołko- 
sza. Rezolucja .wyraża zapewnienie solidarności 
z walczącymi kolejarzami, oraz wymienia postu­
laty  ekonomiczne, wysunięte przez Kom. Centr. 
Zw. Ząw.

Po wiecu samorzutnie uf-ormownł się pochód, 
W  pochodzie niesiono -liczne sztandary i  transpa­
renty. Liczbę demonstrujących -obliczają na 10,000} 
takiej manifestacji- nie widziano jeszcze w- Tarno­
wie. Pochód przieciągał ulicami m iasta na dworzec 
k o le jo w y ;  porządek był wzorowy, nie doszło do 
najmniejszych wykroczeń. Na dworcu przemawia­
li1 tow. Rydza, Wójcik (imieniejn kolejarzy) i  Ża­
rek. 1
PRZEBIEG STRAJKU DEMONSTRACYJNEGO 

W WIELICZCE.

Wieliczka, 30 października. W  poniedziałek,
dn. 29 b. m. stanęły wszystkie fabryki i  warsztaty. 
Na wiec o godz, 10 rano zebrały się tysiące osób") 
przed Domem Robotniczym. Efo zgromadzonych 
przemawiał tow. M-alisz, poczem uch-wal-ono -jed­
ne gł-ośnie przedłożoną rezolucję.

N astępnie udała się delegacja do s-tano&ty, 
wręczając mu żądania robotników. S tarosta o- 
świ-adczył, że żądania zgromadzenia natychmiast 
ztk-omunikuje wojewodzie w Krakowie, poczem 
zebrane tłumy rozeszły się w spokoju.

Wiece kolejarzy.
-WIEC NA LESZNIE.

(Pomimo deszczu, już od godz. 9 rano ul. Lesz­
no ciągnęły tłumy pracowników kolejowych na 
zapowiedziany wczoraj wiec.

Przy rozpoczęciu wiecu o godz, 11 było zgórą 
12.000 osób.J Pierwszy do zgromadzonych -przemó­
wił poseł iow. Malinowski. Mówca scharakteryzo­
w ał całokształt obecnej sytuacji politycznej i go­
spodarczej w Państwie. Jeśli rząd njc jest w sta­
nic—oświadcza mówca — wstrzymać wzrasta roz­
szalałej drożyzny, to m ad was opłacać w takiej 
wysokości abyście mogli wyżyć wraz zo swemi 
rodzinami, boć przecie darmo pracować nie -może­
cie i nikt tego żądać od was nie ir.a prawa. Jakje- 
kolwiekbądź represje rząd będzie usiłował sto . 
sować względem was, to jednak wy w końcu przez 
zrozumienie i solidarność — zwyciężycie bo po 
waszej stronie jest słuszność.

Następnym mówcą był poseł Michalak (N. P. 
R.Jj. Najważniejszą rzeczą — oświadczył on —* w

walce strajkowej jest solidarność. Możemy się róż­
nić w sprawach politycznych, ale gdy -chodzi o po­
lepszenie bytu, to  klasa pracująca mu-rem stanąć 
powinna.

Następnie tow. ,poseł Kuryłowicz poinformo­
wał zgromadzonych, jak przedstawia się sytuacja 
strajkowa. Odpierał błędne informacje prasy pra­
wicowej, jakoby strajk .wygasał. Przeciwnie, prz-ez 
zastrajkawanie kolejarzy i pocztowców a a  Gór­
nym Śląsku, strajk rozszerzył się.

Mówca wznosi okrzyk na 'cześć solidarności 
w wałce i wiec no*wiązał.

O ile w pierwszy dzień walki nastrój wśród 
kolejarzy był chwiejny i  niezdecydowany, to  wczo­
raj zauważyć można było bardziej spotęgowana 
postanowienie wytrwania w walce, aż do posnyók- 
oych wyników.

Upór rządu, meujawnia-jącego żadnej chęci 
pertraktacji ze związkami wywołuje rozgoryczenie 
wśród strajkujących kalejaczy.
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W IEC ŻON STRAJKUJĄCYCH KOLE. 
JARZY.

Wczoraj ódb^ł się tłumny wiec żon, 
córek i matek strajkujących kolejarzy, 
zwołany przez kolejowy Komitet P. P. S. 
Pierwsze przemówienie wygłosiła tow. 
pcs. Praussowa, przedstawiając jasno i 
zrozumiale przyczyny strajku, który objął 
koleje w calem państwie, charakteryzując 
przebieg walki i wzywając do wytrwania 
aż do zwycięstwa mimo represji rządu i 
próby złamania strajku przez organizacje 
S. S. S. Następna mówczyni tow. Wey- 
ehert - Szymanowska zwróciła się z go­
rącym apelem do żgp strajkujących, by 
rietylko nie osłabiały ducha w swych mę­
żach, ale właśnie zagrzewały ich do wy­
trwania w walce, która musi położyć kres 
niesłychanej nędzy rodzin kolejarskich.

Obydwuch przemówień wysłuchano z 
żywem zainteresowaniem i przyjęto jedno­
myślnie rezolucję, wyrażającą całkowitą 
aprobatę dla strajku, wywołanego niesły­
chanie niskiemi zarobkami i wzywającą ko­
lejarzy do nieu stępowania wobec ostrych 
i antykonstytucyjnych represji rządowych, 
które mają być jedyną odpowiedzią rządu 
p. Witosa na skromne i słuszne żądania 
pracowników kolejowych, W końcowym 
ustępie rezolucja potępia jaknaj os trzej 
zdradę współtowarzyszów pracy przez ła­
mistrajków.

WIEC NA BRUDNIE.
ZćeaiarWołwanie policji.

Na wiórek godz, 9 rano zwołany został przez 
O. K. R. P. P. S. wieę kolejarzy na Nowym 
Brudnie do sali Towarzystwa Kult. Ośw. Sala 
jtdnak nie mogła pomieścić Miku tysięcy zebra­
nych osób i wiec odbył się przed domem na place. 
Przemawiał tow. poseł Uztembło, Informując ze­
branych o tendencjach rządu w stosunku do pra­
cowników państwowych a w szczególności do 
strajkujących kolejarzy.

Po półtoragodzinnem przemówieniu, przyfę- 
Hm owacyjnie przez zebranych, wiec został spo­
kojnie zamknięty.

Rozchodzący się robotnicy i robotnice nrogli 
oglądać szczególny icbjaw zdenerwowania policji. 
Oto z Warszawy przyjechało 30 motocyklistów 
około 40 konnych policjantów, kilkudziesięciu pie­
szych, dwa automobile z kilkoma komisarzami i 
t. p. Zdenerwowanie jednak policji nie udzieliło 
*ię zebranym robotnikom i policjanci pokrzy. 
czawszy trochę na gapiów ulicznych udali «ię z 
powrotem do Warszawy,

Mrnja irnmZwiązkśwn
Onegdaj odbyła się konferencja Zarządów 

Związków' Zawodowych, na której były obecne 
Zarządy 30 klasowych organizacji zawodowych, 
reprezentujących około 30,000 robotników.) Kon­
ferencji przewodniczył tow. poseł Gardecki, se­
kretarzował tow. Gonerko, Referaty o sytuacji 
'strajkowej i <o przebiegu akcji, zmierzającej do 
realizacji postulatów, wysuniętych przez Komisję 
Centralna, wygłosili tow. tufw. Zdanowski i Co- 
r.erko.

Po kilkugodzinnej dyskusji nad referatami zo­
stała przyjęta rezolucja, której część, dotycząca 
płac i represji 'odpowiada treści odezwy ogłoszo­
nej w „Robotniku" z dn. 27 października, W dal­
szych ustępach rezolucji konferencja wyłaziła cał­
kowitą solidarność z walczącymi robotnikami w 
całym kraju i oświadczyła, że klasa robotnicza 
Warszawy na wezwanie odpowiednich ciał zawo­
dowych, wraz z robotnikami całego państwa, 
udzieli walczącym kolejarzom, pocztowcom i 
włókniarzom — energicznego poparcia. Konfe­
rencja protestuje przeciwko 'zamaskowanej mili­
taryzacji kolejarzy, widząc w tem .zamach na pra­
wo koalicji i ,stowarzyszania się.

Konferencja Zarządów Związków Zawodowych 
w imieniu całej świadomej i klasowo usposobio­
nej masy robotniczej, oświadcza, te  na wezwanie 
Komisji Centralnej w celu poparcia wystawionych 
przez nią postulatów — każdej chwili przystąpi do 
generalnego strajku powszechnego. Wobec po­
wyższego, Konferencja poleca Warsz Radzie 
Związków Zawodowych rozpoczęcie prasowej i 
zgromadzeniowej akcji w sprawie wystawionych 
postulatów, — a robotników Warszawy wzywa do 
podporządkowania się dyrektywom swoich orga­
nizacji. Związki Zawodowe wrywa się do ener­
gicznego rozpoczęcia na terenie swych organiza­
cji masówek po fabrykach i walnych zebrań dla 
propagowani* postulatów,

^Konferencja poleciła Warsz, Radzie Związ­
ków Zawodowych zwołanie wielkiego wiecu ro ­
botniczego na niedzielę, dn. 4 listopada) r, b. o 
godz. 10 rano przy ul, Leszno 53.

Narazie, niezawodnie, w  myśl cichej u-
mowy z Rządem, jęczmień jest wywożony do 
Gdańska, na co, jak wiadomo, nie potrzeba 
certyfikatów  wywozowych, i w G dańsku o- 
czekuje chwili, w  której R ada m inistrów po­
tw ierdzi umowę, zaw artą pomiędzy obszar- 
nictwem  a  Chjeno - Piastem  za cenę teki mi­
nisterialnej p. Chłapowskiego.

W ywóz jęczmienia do G dańska zainicjo­
w ało obszam ictw o wielkopolskie, obecnie w  
jego ślady idzie obszam ictw o w  Kongresów­
ce — i tem w łaśnie tłum aczyć należy nad­
m ierną w  stosunku do pszenicy i żyta zwyżkę 
cen jęczmienia.

Tak patrjotyczne ziemiaństwo z pod zna­
ku Chjeno - P iasta likwiduje sobie koszt po­
parcia Rządu — oczywiście kosztem  skarbu, 
k tóry  narazie buduje swoje nadwyżki budże­
tow e na przyszłym  wywozie żyta, gdy „ofiar­

ni" obszarnicy już obecnie zbierają na... cięż- 
kie czasy dolary i funty z wywozu jęczmienia! 

-  kp.

MIN. CHŁAPOWSKI A CUKROWNICY.

Nowy m inister rolnictwa, p. Chłapowski* 
piastuje cały szereg godności w  wielu cU' 
krow niach wielkopolskich, jako członek Rad 
lub Zarządów.

Mimo objęcia tek i młnisterjalnej p. Chla- 
powski nie zrzeka się dostojeństw  cukrow ni­
czych, co Związek cukrow ników  napaw a na­
dzieją, iż w  najbliższym okresie cena cukrtf , 
zostanie znowu podwyższona) a  przem ysł cu­
krowniczy otrzym a nowe kredyty .

Tem się tłum aczy „zaufanie” przem ysłu
wielkopolskiego do „odnowionego" przez p> 
Chłapowskiego Rządu! i

0  dolarze, bonach złotych
I p. Kucharskim słów kilka.

Dziś o godz. 10 rano na podwórzu za­
budowań przy ul. Leszno nr. 53 odbędzie 
się wioc poselski kolejarzy, na którym po­
słowie poinformują o sytuacji strażow ej.

Sytuacja w
(Telefonem),

W środę odbyło się ogólne zebranie de­
legatów klasowego Zw. rob. przemysłu włók­
nistego, na którem postanowiono strajk kon­
tynuować, Robotnicy enpeerowcy i chadecy, 
którzy mieli przystąpić w  dniu dzisiejszym do 
pracy, strajkuję w dalszym ciągu.

Na mieście ukazały się dziś tramwaje, 
wobec tego, iż dyrekcja tramwajów zgodziła 
się na żądania tramwajarzy.

isti mm.

*

Komisja statystyczna do badania wzrostu 
kosztów utrzym ania, obliczyła, i i  w  drogiej 
połowie października drożyzna wzrosła w Ło­
dzi o 74,44%; w zrost drożyzny za cały mie­
siąc wynosi 235,13%.

ZYSKI OBSZARNIKÓW Z OBIETNICY ZA­
PŁACENIA PODATKU MAJĄTKOWEGO.

P. Chłapowski, jak wiadomo, obiecał Rzą­
dowi w  imieniu obszarników  50 tysięcy wago­
nów zboża na poczet podatku majątkowego. 
Od tego dnia o b ^ a m ic y  główną uwagę zwró­
cili na śrubow anie cen jęczmienia i owsa, nie­
objętego ogólnym kontyngentem  w ywozo­
wym i pozostawionego obszarnikom  jako na­
groda za... patrjotyzm .

Dowodem tego są notow ania cen zbóż, na 
giełdzie w arszawskiej,

W  połowie października średnie ceny 
głównych zbóż były następujące (według da­
nych urzędowych giełdy zboż. wars?.):

pszenica 2.300.000 mk.
żyto 1.396.679 „
jęczmień 1.378.180 „
owies 1.220.900 „

Tymczasem wczoraj notowano: 
pszenica 3.650.000 mk. §
żyto 2.000.000 „
jęczmień 2.800.000 „
o w e s  1.95Q.000 „

czyli, że w  ciągu dwu tygodni pszenica i żyto 
poszły w  górę średnio o 30%, jęczmień zaś 
zdrożał przeszło o 100%, owies o 60%.

Cyfry te  wskazują, iż obszam ictw o, od­
dając Rządowi z łaski pew ną ilość zboża chle­
bowego na wywóz zagranicę, postanowiło od­
bić sobie to  odrazu na wywozie jęczmienia i 
owsa i wzamian za obietnicę oddania żyta, 
wywóz jęczmienia faktycznie już rozpoczęło.

Po mirażach pożyczkowych i widmach 
„zbrodniczych rąk" Chjeno-Piast wynalazł 
nowy omam: dolar i frank szwajcarski
„spada'4!

„Spadek" dtolara wykazywany jest no­
towaniami urzędowemi dolara na giełdzie 
warszawskiej, które w końou ubiegłego ty­
godnia równały 1 dolara 1.750.000 mk., w 
poniedziałek zaś 1.650.000 mk., co „Gaze­
cie Porannej" dało asumpt do okrzyku, że... 
dolar spadł przeszło o 200 tysięcy, a „Ga­
zetę Warszawską” upoważniło do ścisłej 
informacji, że „krążyły pogłoski, że kurs 
w obrocie prywatnym spadł do 1.500.000 
mk. przy bardzo ożywionej podaży"...

„Krążyły pogłoski"! — bodaj to ścis­
łość i źródłowość! Pozatem „Gazeta Po­
ranna” znalazła jeszcze jedną pociechę, 
że...f,W Gdańsku dolar jeszcze niżej, niż w 
Warszawie", dając czytelnikom swym do 
zrozumienia, że... nawet Gdańsk na rekon­
strukcję gabinetu w Polsce odpowiedział... 
spadkiem dolara amerykańskiego i oczywi­
ście guldena gdańskiegq, w którym ten do­
lar jest obecnie notowany!

.Gdzie Rzym? gdzie Krym? gdzie lo­
gika chjeńskaL.

Ma prasa chjeńska jeszcze jeden argu­
ment: marka polska w Zurychu z kursu
0,0015 w ubiegły piątek, powróciła obecnie 
do kursu 0,003 z czwartku, a więc „mar­
ka polska poszłaf o 100 proc. w  górę",

Ale jednocześnie w Warszawie w tym 
samym stosunku wzrastał kurs franka 
szwajcarskiego. Okrzykowi zatem pra:sy 
chjeńskiej, że marka polska w Zurychu 
poszła o 100%, towarzyszyć powinien o- 
krzyk, iż frank szwajcarski w Warszawie 
spadł w tym samym stosunku—conajmniej 
o 50%! Niestety —- przeczy temu niećylko 
rzeczywistość, ale nawet nierzeczywisty 
kurs urzędowy giełdy warszawskiej, oraz 
te warunki, w jakich odbywa się notowa­
nie marki polskiej na giełdzie zuryskiej.

Oto wedle informacji, jakiej udzielił 
„Przeglądowi Wieczornemu” jeden z po­
słów, zebranie giełdowe w Zuryclni skłalda 
się z kilkunastu agentów, wśród których 
znajduje się dwóch specjalistów od waluty 
polskiej. Jeden z nich jest żydem ze Lwo­
wa, który w Szwajcarji osiadł od lat kil­
ku, dragi zaś jest jego jedzonym bratem. 
Prowadząc różne interes®handlowe z W ar­
szawą, Lwowem i innemi miastami poi sicie - 
mi, muszą oni wywierać wpływ na gieł­
dach szwajcarskich na walutę polską i w 
tym celu zawierają pomiędzy sobą nieu­
stannie różne tranzakcje na marki polskie, 
których nawet nie posiadają, i w ten spo-

bie kilka róż w  wazonie, aleję drzew  jesień- t szek Szwoch, tęgi skądinąd m alarz „bestji

NOWE WYSTAWY W „ZACHĘCIE".
(październik — listopad 1923 r,),

Od czasu, gdy większość plastyków  w ar­
szawskich, protestując przeciw  stałem u nie­
dopuszczaniu ich do głosu na walnych zebra­
niach T. Z. Sztuk P., postanow iła nie w ysta­
wiać w  „Zachęcie”, gmach ten stracił niemal 
zupełnie swoje znaczenie dla polskiego życia 
artystycznego, sta ł się ostatecznie przytuli­
skiem w szelkiego rodzaju lichot i m iernot. 
W yjątek stanow iły w tym okresie jedynie po­
kazy artystów  zamiejscowych lub wystawy 
nieboszczyków', którzy nie mogli protestow ać 
przeciw  temu, że ich dzieła w ystaw iają w 
„Zachęcie".

Całkowicie na  linji ostatnich w ystaw  w  
„Zachęcie" (te  wspomnę tutaj tylko niesław ­
nej pamięci w ystaw ę aftystów  zrzeszonych 
pod hasłem  „Sursum corda") znajduje się też 
świeżo o tw arta  w ystaw a grupy „12". Z obo­
wiązku dziennikarskiego notuję nazwiska m a­
larzy, tworzących nową gęupęi M. Czepita, 
St, Fidanza, A. C-arbowski,' Wł. Majewski, J . 
H. Rosen, J . Rupniewski, M. Siemiński, A, 
Styka, Fr. Szwoch, A. Terpiłowski, M. Trzciń­
ski i J . W odyński. Banalncm, jak nazw a gru­
py, jest też to, co ma ona nam do pokazania: 
trochę kwiatów, trochę pejzażyków, trochę 
atudjów architektury. Oczywiście nie można 
mieć nłc przeciw temu, jeśli ktoś namaluje *o-

nych lub fragment kościoła M arjackiego, po­
w tarzając jeszcze raz z niew ielką zmianą to 
samo, co już malowano po tysiąc razy przed 
nim, i będzie później te  prace pokazyw ał swo­
jej rodzinie i znajomym. Ale jeśli te obrazki 
w  których na lekarstw o nic znajdziesz jakichś 
pomysłów nowych, zalegają tłum nie sale je­
dynego gmachu wystawowego w stolicy Pol­
ski, podczas, gdy dzieła znacznie większej 
w artości muszą się tułać po pryw atnych salo­
nach sztuki i kunsthendlerach; jeśli publicz­
ność w patruje się w  nie z niekłam anym  za­
chwytem i na nich urabia swój smak; co w ię­
cej, jeśli te  obrazki zostają uznane przez za­
ślepioną lub poproBtu usłużną krytykę za 
wcielenie sztuki „swojskiej" i „rodzimej" i 
w skutek tego w  umysłach u trw ala się najfał- 
szywszę w  świeeie wyobrażenie o tem, czem 
jest dzisiaj sztuka polska i k to  ją reprezentu­
je — to staje się to  złem, k tóre system atycznie 
i z całą bezwzględnością należy zwalczać.

K rótko mówiąc, pod względem zupełne­
go .b raku  jakichkolwiek pierw iastków  tw ór­
czych grupa „12” możę się mierzyć jedynie z 
kochanem  stowarzyszeniem  „Pro A rte” i za­
sługuje na takie samo, jak ono traktow anie. 
Pokrew ieństw o bije zresztą w  oczy, gdy się 
ogląda w  sali przyległej przeniebieszczone w 
cieniach obrazy p. Gustawa Piląttiego, człon­
ka „Pro A rte”, z życia górali tatrzańskich.

Skąd się do tych brudzipłachtów  wziął 
p. Adam Styka, na francuskie kolonje w  A fry­
ce francuskiemi patrzący oczyma, i p. Franci-

ludzkiej’’, Panu Bogu jednemu wiadomo. W 
każdym  razie p. Szwocha po rtre t księdza K. 
O stachiew isza przez swój układ klasyczny i 
prosto tę swego system u barwnego, opartego 
niemal całkowicie na kontraście czerni i b ie­
li, stanowi jedno z niewielu dzieł radujących 
oczy, na w ystaw ie „12”.

Bez porów nania ciekawiej od tej w ysta­
w y przedstaw ia się w ystaw a rzeźb p. Zofji 
frzcińskiej - Kamińskiej. A rtystka  nie stw o­
rzyła sobie jeszcze języka własnego, ale w  
tym, k tóry  istnieje, tłum aczy się swobodnie i 
to zarówno w  dziedzinie rzeźby m onum ental­
nej (projekty nagrobków  i fasad), jak w  m- 
kresie plastyki portretow ej (wśród portre tów  
zasługują na uwagę: p o rtre t gen. angielskiego 
Carton de W iart — tego samego, k tó ry  po­
zował także W ojciechowi Kossakowi i kilka 
portretów , oznaczonych tylko inicjałami; cha­
rak te r  studjum portretow ego ma także do­
skonała głowa m urzyna z kolorowego m ar­
muru, znana nam już z jednego z salonów Do­
rocznych).

O innych w ystaw ach bieżących zamilczę 
i wspomnę jeszcze tylko o urządzonej w jed­
nej z sal dolnych w ystaw ie japońskiej. Zain­
teresow anie, jakie ostatnio budzi Japonja, 
poddało organizatorom  w ystaw y szczęśliwą 
myśl ukazania pewnej ilości dzieł sztuki i 
zdobnictw a japońskiego ze zbiorów pryw at­
nych. Szkoda tylko, ię  w ystaw a przedstaw ia 
się tak  skromnie.

Mieczysław Wallis.

] sób „ustalają" kurs naszej wailuty, korai- 
, sarz bowiem giełdy zuryskiej z obowiązku 
! notuje cyfry obrotów, legalizując w tefl 
I sposób machinacje żonglerskie dwóch spe- 

kulantów. Pan minister skarbu nie może o 
tych machinacjach nie wiedzieć, zwłasz- 

I  cza, iż z inicjatywy obecnego rządu, ze 
j względów oszczędnościowych, zniesiony 
; został urząd męża zaufania rządu w Żury- 
j obu, który miał za zadanie przeciwdziała- 
! nie fikcyjnym notowaniom marki polskiej*
\ Ta przypadkowość, jakiej należy przypisy­

wać oznaczanie wartości marki polskiej na 
giełdach europejskich i operowanie tentf 
kursami w dyskusji o gospodarce obecnej 

! finansami polskiemi, jest wykwitem typo­
wej logiki chjeńskiej. Tą osobliwą logikę 
tłomaiczyć należy ostatnio oznaczenie kur­
su bonów złotowych.

W dn. 1 października p. Kucharski —■* 
jak wiadomo miał wykupić bony złoto­
wo 1 emisji (serji I A) i kurs sztucznie o- 
znaczył na 50.800 mk. za 1 zip., posiłkując 
się v/ czasie od dn 12 — 27 września jak- 
najuisilniej interwencją giełdową, której 
obecnie się wypiera, a która kurs franka 
szw. obniżyła ze 100.000 mk. na 56.000! 
Na dzień 1 listopada przypadł termin wy­
kupu następnej serji I B. W terminie, po­
przedzającym ten wykup, zastosowano ró­
wnież interwencję, która pozwoliła kurs 
złotego oznaczyć na 232.000 mk., gdy isto­
tny kurs franka dochodził do 280.000 mk. 
Jeśli zważymy, iż wyznaczony przez skarb 
kurs wykupu bonów serji I A — 50.800 mk. 
daleko więcej odbiegał od kursu franka 
szwajcarskiego w dniu wykupu, niż odbie­
ga kurs serji I B od obecnego kursu franka 
szwajcarskiego — to znowu staniemy wo­
bec zapytania: czemu się to stało? Praw­
dziwej logicznej odpowiedzi zbraknie —* 
znajdzie się ona jednak w... logice chjeń­
skiej. Oto bony serji I A wykupywały sze­
rokie masy ludności, która, ujęta1 argumen­
tami propagandy patriotycznej, niosła swe 
drobne oszczędności skarbowi Państwa w  
darze. Serję I B -wykupiły już tylko banld 
i zatrzymały je u siebie, jako dobry inte­
res i dlatego pan minister skarbu nic ośmie­
lił się pokrzywdzić ich tak, jak posdadfit- 
czów 1 serji A.

Logika bowiem p. Kucharskiego ka­
że cały ciężar utrzymania Państwa składać 
na najuboższe warstwy i uprzywilejowy­
wać możnych.

Ta logika każe oburzać się na potrze­
bę stosowania interwencji giełdowej dla 
dobra ogółu, a jednocześnie stosować ją 
dila interesów obszarników.

Ta sama logika każe interwencję tę 
maskować sprzedażą walut obcych po zni­
żonym kursie protegowanym bankom, z po­
minięciem giełdy, wyciągać dla siebie wnio­
ski o spadku dolara z powodu chwilowego 
braku zapotrzebowania obcych walut wsku­
tek strajków...

Ta sama logika pozwala tolerować pa­
sek obszarników i młynarzy, którzy bezkar­
nie podrażają ceny chleba.

A ta bezkarność ma swe źródło w tej 
łasce, z jaką obszarnicy i przemysłowcy 
obiecują rzucić rządowi temu ochłapy swych 
zysków z tą jedną nadzieią, iż i na tem 
nowych dorobią się miljardów! kp-

Za rządów
drożyzny i paskarsłwa

CHLEB MIEJSKI RÓWNIEŻ DROŻEJE.
Poczynając od p iątku dn. 2 listopada, •?*■* 

ny chleba w ypiekanego przez W ydział zaop*' 
tryw ania, podwyższone będą w detalu: 50 
— do 42.000 mk., 70% — 32.000 mk. i raz*5'  
wego — do 28.000 mk. Detaliczne ceny chlu­
ba pytlow ego i razowego W. Z. równać się ^  
ten  sposób będą cenom hurtowym  obowiązu'  
jącym w piekarniach pryw atnych, zaś deta­
liczna cena chleba 70% będzie jeszcza n its2* 
od hurtow ej ceny pryw atnych piekarni. W f" 
pick chleba miejskiego został powiększał# 
do 60.000 kg. dziennie, (b).
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I N A B IA Ł  TEŻ.

Na posiedzeniu komisji rzeczoznawców 
Poświęconera omówieniu spraw związanych 
Z handlem nabiałem, stwierdzono dzienną ce- 
bę masła śmietankowego, k tóra wynosi 640— 
680.000 mk. za kg. Poczynając od 1 listopada 
cenę mleka określono w wysokości 37.000 jik . 
V hurcie i 40.000 mk. w. detalu za litr. Zwią­
zek Spółdzielni mleczarskich i jajczarskich 
sprzedaje masło po 640.000 mk. za kg., jaja 
Zaś po 9.000 mk. za sztukę. Na mieście cena 
iaj waha się od 9.000 do 11.000 mk, za sztukę. 
Cena hurtowa jaj dochodzi do 12 miljonów za 
skrzynię, (b).

NIEWESOŁE HOROSKOPY.
Wskutek podwyższenia o 200% taryfy 

kolejowej podrożeje niewątpliwie wszystko, 
Wytrącając z równowagi mnożnik drożyźnia- 
»v, jaki wyznaczony zostanie przez Gł. Urząd 
Statystyczny.

Urzędowo wzrost drożyzny w drugiej po­
łowie października ustalony ma być na 60%,

Dowiadujemy się, że zamknięto ze względów 
oszczędnościowych" miesięcznik „Statystyka Pra- 

fy", w ydawany przez G łówny U rząd S tatystycz­
ny. R ząd cfejeóski nie mógł ścierpieć, by w y ch a .' 
dzik* pismo w prost .niezbędne d la  orientow ania się 
w stosunkach robotniczych i  prow adzenia .polityki 
społecznej.

Dodać należy, że „S tatystyka Pracy", wycho­
dząca równocześnie w jęz. francuskim , oddaw ała 
wielkie usługi, inform ując bezstronnie zagranicę 
o  objawach życia społecznego w Polsce.

W Sejmie powtarzano wczoraj pogłoskę 
o skazaniu na śmierć Wydziału statystyki 
pracy w Głównym Urzędzie Statystycznym. 
2 wydziałem tym ściśle związana jest komi­
sja dla obliczania wzrostu kosztów utrzyma­
nia! Miałożby to oznaczać, że i ta  komisja bę­
dzie zwinięta? Nie wyobrażamy sobie tej po­
tworności — ale żyjemy w takich czasach, 
kiedy największe potworności stają. się chic­
hem codziennym społeczeństwa. Niezadługo 
usłyszymy o skasowaniu ministerjum pracy i 
opieki społecznej. Czemu nie? Inspekcję pra­
cy zastąpi policja p. Kiemika, a „opiekę sp i- 
łeczną" Rząd przekaże — klerowi i Biuru in­
formacyjnemu o nędzy wyjątkowej...

Zbliż ka i zdaleka
WYSTAWA W GANDAWIE.

W ostatnim zeszycie „Spółdzielcy" 
znajdujemy wymowny artykuł o „Wysta^ 
wie spółdzielczej" w Gandawie (latem ro­
ku przyszłego). Najzupełniej podzielamy 
ten zachwyt, któremu sami daliśmy przed 
laty jtsż wielu wyraz w książeczce o „Do­
mach ludowych w Belgji". I dfeiś jeszcze, 
pa tyłu, tylu kitach nic możemy bez wzru­
szenia wspomnieć wizyty, jaką składaliś­
my „Domowi Ludowemu" w Gandawie. 01- 
brzymiaść, wspaniałość, przepych tego 
..Dormi'1 przerastał wszystko, co podów­
czas znaliśmy w tej dziedzinie. Gmach ol­
brzymi, pełen łudzi i rzeczy. Na ścianach 
olbrzymie obrazy ścienne, na sposób Puvis 
de Cmuvannes'a wyobrażające „Dzieje Pra­
cy ludzkiej". Malował te obrazy wielki ma­
larz przy pomocy szkoły robotniczej, któ­
rą sarn stworzył i zorganizował. Księgarnia 
wydawnicza. Dziennik w języku flaman/dz- 
krm. W dzienniku tym byli sami robotnicy 
flamandzcy. Nie było nikogo, z kim bym 
mógł porozumieć się po francusku. Prze­
sławnego organizatora tych cudów towa­
rzysza Anseele'go nie było podówczas w 
Gandawie, był na wsi. Musiałem po nie­
miecku odpowiadać na pytania, zadawane 
mi przez zastępcę redaktora w niebie­
skiej robotniczej bluzie na temat naszej 
rewolucji 1905 i 1906 rolcu. Na zakończe­
nie zaprowadził mnie na drugi koniec mia­
sta dlo olbrzymiej sali koncertowej. „Nie 
było już miejsca na tę  salę w naszym „Do­
mu Ludowym", trzeba było tę salę zaku- 
ńić: jest to największa sala koncertowa w 
Gandawie. Burż-uazja musi ją od nas od­
ejm ow ać, jeżeli chce koncerty urządzać. 
My mamy sWoje koncerty symfoniczne. 
Sprowadzamy solistów. Mamy chóry pięć­
set głosów liczące. Jeżdżą do Anglji i wza-

mian z Leeds przyjeżdża do nas słynny 
chór robotniczy. Jesteśmy już zgoła nieza­
leżni od burżuazji. W „Domu Ludowym” 
robotnik zaspakaja wszystkie potrzeby cia­
ła i ducha. Kształci się moralnie w duchu 
solidarności klasowej. Tu spędza całe ży­
cie. Od szkółki freblowskicj poczynając 
part ja rozciąga nad nim parasol wpływów 
swoich, kształci i daje rozrywkę. My je­
steśmy Flamandzd — ale z robotnikami wa­
lońskimi żyjemy w bratniej zgodzie w lep­
szej stokrotnie, niż z flamandzkimi praco­
biorcami... Moja żona jest Walonką z 
pochodzenia, ale, że umiała po flamandz­
ką, ja nie nauczyłem się pb francusku. Ża­
łuję. Znam tylko esperanto. Szkoda, że 
Wy znowu nie znacie esperanto. Kiedy, 
nareszcie, „ludzie" będą mogli porozumie­
wać się ze sobą w jednym języku?...1

Rozmowa ta  staje mi w pamięci, jak 
żywa, gdy czytam jak tow. Zaremba za­
chwala ruch ' kooperatystyczny w Belgji. 
Ten ruch jest istotnie — potęgą. Wyraz 
ten nie tłumaczy zresztą całej siły tego ru­
chu. Jest to bowiem ruch powszechny i 
żywiołowy, obejmujący wszystkich obywa­
teli kraju bez różnicy wyznania religijnego 
i politycznego. Każdy Belg jest tak lub ina­
czej „kooperatystą"; każdy przechodzi 
przez kooperatywę od lat najmłodszych, 
przyzwyczaja się db niej, żyć bez niej nie 
może. Co dnia, w godzinach wolnych od 
pracy, zbiera się w jadłodajni, gdzie alko­
holu nie sprzedają, chyba cieniutkie piwo 
faro zwane i gawędzi z towarzyszami pną­
cy. W sobotę jest koncert, odczyt, zabawa. 
Co dnia zbiera się ten czy ów związek za­
wodowy, prowadzą się w jego łoime cieka­
we i ważne dyskusje. Robotnik rośnie, jak 
mówi wielki poeta, „z większym jego ce­
lem". Robotnik z atomu, jakim jest w anar­
ch ji życia kapitalistycznego, na poziom 
przedstawiciela zorganizowanej, coraz bar­
dziej świadomej, coraz hardziej pragnącej 
i szukającej kultury i walorów moralnych, 
klasy. Nieraz słyszałem za granicą: trudno
ponrostu obliczyć, co z Belgią, i ciężkiego 
o e’niwym umyśle Flamanda uczyniła orga­
nizacja, partja, kooperatywa. Widzieliśmy 
tego Flamawda podczas wojny, widzieliś­
my i czasu pokoju. Błogosławiona koope­
ratywa belgijska!

W Gandawie świat w roku przyszłym 
dokona przeglądu postępów kooperacji 
całego świata. Każde ogniwo w wielkim 
łańcuchu kooperacji stanie tam ze swoim 
tryumfem i ze swoimi grzechami. Staną ko­
losy i pigmeje, staną piękne i wyniosłe i 
rozlewne pomysły i słabe urzeczywistnie­
nia tych pomysłów, staną wielkie i małe 
narody. Ale staną wszyscy. Dziś bowiem 
na świede niema kraju, w którymby nie ja­
rzył się płomień kooperacji. Będzie to 
wielkie święto rodzinne spożywców całego 
św:ata. Będzie to św:ęto nad święta, 
rocznica nad rocznice wiekopomnych pio­
nierów roczdalskidh, którzy nie _ pytali o 
środki, o warunki powodzenia, nie prosi,i
0 kredyty, nie przewidywali dywidend, tyl- 
ko samotrzeć w imię Idei zakładali piekar­
nie. Za nimi śladem poszedł Volders, bel­
gijski i kilku jego towarzyszy i piekli chleb
1 sami ten chleb rozwozili na wózku, za­
przężonym w wielkiego psa. Idea okazała 
się znakomitym — interesem i zaraz bur- 
żuazja, handlarz rzucili się śladem proro­
ków, aby zeskamotować idee i co gorsza, 
zbrukać ją w rynsztoku walki o większe

Będzie’ to także wielkie święto ideali­
stów: Roberta Owena, Anglika. Karola 
G idea, Francuza. Owena obchodzono już 
setną rocznicę urodzin ale Gide żyje jesz- 
cze: całe życie poświęcił krzewieniu idei 
kooperacji, a  gdy wyszedł do emerytury, 
jako profesor ekonomji społecznej — za­
czął wykładać naukę kooperacji w prasta­
rej wszechnicy Kollegjum francuskiego w 
Paryżu! Zbiorą sie wsżyscy żyjący i zlecą 
się wszystkie wielkie duchy kooperacji, a- 
by stwierdzić przed światem, że nie darmo 
ludzkość pracowała w winnicy kooperacji 
od lat pięćdziesięciu.

Nie wiemy, czy wiełu robotników i ko- 
operatystów polskich znajdzie możność 
wyjazdu do Gandawy, Duch nasz będzie 
niapewno w Gandawie.

Henryk Bezmaski.

Reforma walutowa w JOemczech.
Katastrofa marki niemieckiej zmusiła 

’“ząd Rzeszy do szukania natychmiasto­
wych środków zaradczych przeciwko klęs- 

walutowej i — bezpośrednio z niej wy­
nikającej—drożyźnie. W połowie paździer­
nika uchwalono tedy, nie oczekując na o- 
stateczną sanację skarbu i powrotu do wa- 
■nty złotej, wprowadzić w okresie przej- 
ściowyfn nowy środek płatniczy pod nazwą 
■ńaaki rentowej.

Pokrycie tej marki stanowi całość go­
spodarstwa niemieckiego, które udziela 
gwarancji w wysokości pewnego procentu 
°d swego posiadania. Na podstawie obli- 
°zeń z r . 1913 własność gruntowa rolna 
pdała wartość 40 mil jardów mk. zł. Z tej 

sumy 4%, t. j, 1,6 mil jardów mk. zł. ma 
jlYó obciążone na rzecz banku rentowego. 
Utujg ten, rozłożony na wszystkie warszta­

ty pracy rolnej (włącznie z lasami i ogro­
dami) i oprocentowany w wysokości 6%, 
ma być -wypłacony w markach rentowych, 
ewentualnie w równowartości złota. W ten 
sam sposób i na tę samą sumę obciążone 
będą przemysł, handel, banki i rzemiosła. 
Na podstawie tych zobowiązali Bank Ren­
towy (już powołany do życia) wypuszcza 
„listy rentowe" o stopie 5%. Listy te będą 
stanowiły właściwe pokrycie dla marek 
rentowych, przyczem wysokość obiegu tych 
marek nie może przekroczyć rzeczowego 
zabezpieczenia listów rentowych.

Bank Rentowy jest (narazi® przynaj­
mniej) zupełnie niezależny od państwa. 
Właścicielami banku są wszyscy ci, co ob­
ciążyli się na jego rzecz długiem grunto­
wym i obligacją. Zarząd Banku spoczywa 
•też w rękach przedstawicieli rolnictwa,

przemysłu i t. d. Tylko wybór prezydenta 
wymaga zatwierdzenia rządu Rzeszy, a o- 
prócz tego Rząd ma prawo zawiesić prawo 
wydawania marek i listów rentowych. Po- 
zatem .jednak nowy bank jest zupełnie nie­
zależny od państwa.

Już na początku listopada mają hyc 
wypuszczone banknoty w wysokości 1, 2,
3, 5, 10, 50, 100 i 1000 mk. rentowych z 
podpisami 14 członków Zarządu, reprezen­
tujących przemysł, h a n d e l,  rolnictwo i t. d.

O ile nie zajdą jakieś niespodzianki, 
spodziewają się, że z chwilą puszczenia w 
obieg nowych marek ustanie druk marek 
papierowych przeż Bank Rzeszy. Gdyby 
to się udało, gdyby jednocześnie program 
akcji uzdrowienia skarbu w innych dzie­
dzinach dał rezultaty pomyślne^ gdy­
by produkcja rozwijała się normalnie—no-' 
wy pieniądz., mógłby liczyć na stałą war­
tość, a w każdym razie nie przyczyniłby 
się do nowej inflancji.

Nie przesądzając przyszłości nowej 
waluty, stwierdzić można, że posiada ona 
te dodatnie strony, że: 1) jest uniezależ­
niona od państwa, dla którego jest rzeczą 
obojętną, czy podatki wpływają w map­
kach papierowych, czy rentowych, albo­
wiem oblicza się po kursie złotym, że 2) 
listy rentowe mają być oprocentowane i u- 
marzame po kursie złota. W ten sposób po­
siadacze nie skorzystaliby ze spadku war­
tości nowego pieniądza. Duże jednak nie­
bezpieczeństwo kryje się w projekcie u- 
dzielania kredytów prywatnych, o ileby 
nie były zabezpieczone w walucie stałej.

Ale i ta reforma, która niebawem ma 
wejść w życie, okazała się zbyt późną i w 
wyniku akcji związków zawodowych rząd 
postanowił już w chwili obecnej wypuścić, 
jako pieniądz stały, drobne odcinki złotej 
pożyczki dolarowej na ogólną sumę 200 
miljonów mk. zł. Zakłady przemysłowe, 
które będą w stanie udzielić gwarancji od­
powiedniej, otrzymają pozwolenie na wy­
dawanie wartościowego znaku obiegowe­
go, jako środka płatniczego dla robotni­
ków.

Dzięki utworzeniu Banku Rentowego 
zaszła konieczność zmiany ustawy banko­
wej. Rząd wydał zarządzenie, na mocy któ­
rego Bank Rzeszy ma prawo nabywać, 
sprzedawać i lombardować listy rentowe, 
następnie przyjmować i wydawać bankno­
ty rentowe, oraz korzystać z pożyczek Ban­
ku Rentowego.

Przez wypuszczenie rentowych listów 
zastawnych i marki rentowej zmniej szy się 
bieżący dług skarbu. Za marki rentowe 
Bank Rzeszy wykupi marki papierowe i w 
ten sposób obieg tych ostatnich zmniejszy 
się, a kurs marki papierowej podwyższy 
się. Powodzenie marki rentowej zależy od 
tego, czy uda się doprowadzić budżet do 
równowagi.

Ponieważ Bank Rzeszy wyłączy się tą 
drogą od finansów państwowych, Bank ten 
nanowo nabierze charakteru banku, które­
go pieniądz będzie miał pokrycie złote. By 
to przeprowadzić, zarządzenie rządowe 
przewiduje szereg środków. A więc Bank 
Rzeszy upoważnia się do wypuszczenia 
złotych banknotów markowych (projekt 
ten pochodzi od tow. Hilferdinga) jeszcze z 
okresu rządów Cuna), któreby w Y  części 
miały pokrycie złota, w pozostałych zaś— 
weksli złotych. Bank Rzeszy ma prawo 
wypuszczać krótkoterminowe pożyczki zło­
te, o stałej wartości, by tą drogą ściągać 
pieniądze z obiegu.

Postanowiono dalej, że marka papie­
rowa (która wciąż pozostaje środkiem obie­
gowym) narazie nie potrzebuje, jak przed 
wojną, mieć pokrycia złota w % części. 
Rząd chce zachować dla siebie możliwość 
zaopatrywania kraju dostateczną ilością

środków płatniczych i w tym wypadku za­
pas marek rentowych również służyłby do 
pokrycia marek papierowych.

ii nn
Na konferencji kobiecej, k tó ra  odbyła  się  d a . 

29 bra.w lokalu OKR-u, po przemówieniu tow. pas. 
Praussowej o sy tuacji politycznej i żywej dyskusji, 
zapad ła  następująca rezolucja:

Zebrane na konferencji w  dn. 29 październik* 
1923 r. członkinie W arszawskiej Organizacji Ko­
biet Stwierdzają:

R ząd W itosa i  ósemki doprow adził Państw o 
do całkow itej ru iny  materj alncj. W zmocniony o« 
becraie przez rekonstrukcję, s ta ł się jeszcze bar­
dziej reakcyjnym  i, reprezen tu jąc tylko k lasy  p o ­
siadające, nie w róży popraw y stosunków.

K lęska eJoanamiazna Państw a najbardziej d o ­
tknęła klasy pracujące umysłowo i fizycznie, po . 
grążając je w nędzy ostatecznej i ru jnu jąc urzą­
dzenia społeczne, n a  których opiera się dobrobyt, 
ośw iata i  zdrowie szerokich mas.

J a k o  robotnice i  jako  żony ,m atk i i  siostry  lu­
dzi' pracy, m y kobiety stajem y we w spólnych sze­
regach z mężczyznami do w alki o  lepsze jutro. 
Stwierdzamy, że rozpoczęta w tej chwili akcja 
strajkow a jest rozpaczliwą obroną przed grożącą 
naszym rodzinom  śm iercią głodową i  akcję tę  za 
wszystkich sił popierać będziemy.

P ro testu jcm ? kategorycznie przeciw  represjami 
ze strony R ządu, k tóry  to leruje orgje pasłcarsfcwa 
i .spekulacji walutowych, a  dla .broniących się p rzed  
wyzyskiem rzesz pracujących m a jedynie więzie­
nie, groźby, że „ju tro  będzie gorzej".

W  szczególności protestujem y przeciw  próbom! 
m ilitaryzacji kolejarzy, z których nędzy R ząd się 
iraigrawa.

Domagamy s.ię przesunięcia ciężaru  podatków  
n a  klasy posiadające, zaprzestania: »bezustannego 
podnoszenia podatków  pośrednich i  wywozu żyw­
ności, gdyż wywołuje to  wzmaganie się drożyzny. 
Żądamy kredytów  d la  kooperatyw, aby te  mogły 
dostarczać niezamożnej ludności artykułów  pierw­
szej potrzeby.

Protestujem y wreszcie przeciw  systemowi o- 
ezczędnaści, stosowanemu przez R ząd  dzisiejszy, 
a  skierowanemu praedewazystkiam przeciw  ośw ia­
cie i  zdrowiu publicznemu. Domagamy się w raz z 
całą k lasą robotniczą:

1) w ypłacania zarobków według cotygodniowa 
obliczanego wzrostu drożyzny przez U rząd Słatyst.

2) ustawowego określenia minimum zarobków.
Jednom yślnie również p rzy ję ta  II  rezolucję:
„Konferencja wzywa wszystkie świadome ro ­

botnice i  pracow nice do skupiania się  w  tej groź­
nej d la  k las pracujących chwili w  ram ach organi­
zacji, gdyż jedynie grupy zorganizowane mogą proc 
wadzić skuteczną w alkę”.

Ponieważ konferencja była przedzjjazdwwa, wy­
brano na delegatki od W ydziału Kobiecego n a  kon­
ferencję kobiecą w  Krakowie towarzyszki: K b ie la ­
w ą i Weychert-Szymaaiowską.

W reszcie n a  s ta łą  delegatkę od  W ydziału K o­
biecego do OKR. w ybrano tow. W cychert-Szym *- 
nowską. „

Jat jlaiiwałj K it iy  i
Na tysiąc głosujących było 461 mężczyzn 

i 539 kobiet. N
Z tysiąca głosów socjalistycznych 480 by-, 

ło męskich, 520 kobiecych.
Z tysiąca głosów chadeckich 405 było 

męzkich, 595 kobiecych.
Z tysiąca głosów męskich przypadało n a  

socjalistów 582, na chadeków 289, na wszyst­
kie inne stronnictwa 129.

Z tysiąca głosów kobiecych przypadało 
na socjalistki 533, na chadeczki 362, na wszy­
stkie inne stronnictwa 105.

Socjaliści otrzymali od mężczyzn dwa ra­
zy tyle głosów, co chadecy, od kobiet tylko 
o jedną trzecią więcej, niż chadecy.

Obrady Sejmu.
Sesja druga.

Żaden boidaj Rząd nie lekceważył tak 
bezprzykładnie Sejmu i opinji publicznej, 
jak obecny Rząd1 „parlamentarny'. Wczo­
raj, z powoda wniosków P. P. S. i N. P. R. 
o strajku kolejowym i zamaskowanej mili­
taryzacji kolejarzy posłowie tow. Żuław­
ski i p. Popiel wygłosili bardzo ostre prze­
mówienia, zawierające ciężkie zarzuty i o- 
skarżenin pod adresem Rządu. Szczególnie 
tow. Żuławski przytoczył fakty niesłycha­
nych nadużyć, za które szereg wysokich u- 
rzędników powinien być postawiony w stan 
oskarżenia za jawne bezprawia i gwałcenie 
zagwarantowanych Konstytucją wolności 
P. minister kolei Nosowicz z niemądrą rfii- 
ną słuchał tych przemówień i... milczał. 
Milczeli również p. premjer Witos i jego 
wice-premj er Korfanty. A większość rzą­
dowa poprostu odrzuciła nagłość wnio­
sków.

Zaprawdę wczorajsze postępowanie 
Rządu i większości rządowej usprawiedli­
wia słowa tow. Żuławskiego, że jeż iii 
strajk kolejowy jest „zbrodnią", to zbrod­
nię tę zawinili ci, którzy milczeli, jak po­
tępieńcy, głusi na słuszne skargi kolejarzy, 
ślepi na nędzę szerokich mas pracowników

Posiedzenie 75.
państwowych. Cała odpowiedzialność za 
strajk kolejowy i jego następstwa spada na 
tych, którzy wczoraj odrzucili nagłość 
wniosków', którzy sprawiali wrażenie sza­
leńczych prowokatorów, cieszących się z 
tego, że udało się im strajk wywołać i uka­
rać militaryzacja krnąbrnych kolejarzy, o- 
śmielających się żądać poprawy bytu.

P. KRÓLIKOWSKI „DEM OKRATA".

D o pierw szego czy tan ia  ustaw y  o zm ianach 
przepisów , do tyczących ochrony obszarów, K on­
sty tucji, organów  naczelnych o raz  godeł R zeczy­
pospolitej, głos zabrał kom unista p, Królikowski, 
aby  ostro  zwalczać p ro jek t. N a praw icy p. K róli­
kow skiem u nieustannie przerywano', i tem prow o­
kow ano go do co raz  ostrzejszych w yrazów . (Na 
praw icy wrzawa w zrastała . R ito w pulpity, krzy­
czano: Nic dam y m u mówić! Zejść z mównicy! 
P aru  gorętszych posłów z praw icy podeszło do 
mównicy, w ygrażając p. K rólikow skiem u. Tow. 
R eger stan ą ł w obronie biednego kom unisty, w o­
łając: To my także tam pójdziemy!).

M arszałek b. taktow nie ośw iadczył: nikom u 
nie pozw olę siłą  przeszkodzić przem awiać d ru ­
giemu. Przestrzeganie pofządku  należy do mnie.
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Sala nieco się uciszyła i <p. Królikowski do­
kończył owego przemówienia.

W ustaeli komunisty - bolszewika brzmiały 
•dość dziwnie słowa obrony wolności obywatel­
skich i gdyby nie przerywania prawicy, przemó­
wienie p, Królikowskiego przeminęłoby bez echa 
i byłoby świadectwem bezradności i zakłopotania 
posłów komunistycznych, udających demokratów 
,\v Sejmie polskim, a zapominających o prześla­
dowaniach socjalistów w 'Rosji Sowieckiej.

Wniosek p. Królikowskiego o odrzuceniu usta­
wy a limane Sejm odrzucił. Ustawę odesłano do 
komisji prawniczej.

PODNIESIENIE PODATKU GRUNTOWEGO.
Po przyjęciu ustawy o rozciągnięciu na wo­

jewództwo śląskie ustawy w sprawie nabywania 
nieruchomości przez cudzoziemców, przystąpiono 
do poprawek Senatu w sprawie wykładnika pod­
wyżki podatku gruntowego. 1

Sprawozdawca p. Rusinek (Piast) zalecał od­
rzucenie poprawki, która skreśla progresję.

Tow. Diamand w ykrył istotną treść u- 
chw ały senackiej. Senat spełnił tę  funkcję, 
k tó rą  lewica zgóry mu przypisyw ała — u ty ł 
swych wpływów, aby w arstw y najbogatsze 
nie p łaciły  podatków  w  należytej wysokości. 
Także Rząd nie zachował się w łaściwie, bo 
nie znalazł słowa obrony dla uchwały sejmo­
wej. Rząd tak postąpił, jak gdyby w yrów na­
nie budżetu w cale nie było jego rzeczą. Nie 
w ątpię, że w iększość Izby podtrzym a staw kę 
20-krotną, ale mimo to w ielka własność tego 
podatku  nie zapłaci, bo w  ustaw ie czerw co­
wej jest asekuracja ażeby dew aluacja nie do­
tykała  bogatych.

A rtykuł 10-ty ustaw y powiada, że jeżeli 
ktoś złoży odrazu cały podatek gruntowy, to 
jego dew aluacja nie dotyka. O tem  w iedziała 
dobrze zorganizowana w ielka własność, d rob­
na w łasność 'an i niem a tak  sprytnej organiza­
cji, ani nie mogła złożyć całego podatku. A 
te raz  co będzie? Drobna własność zapłaci t5- 
k ro tny  podatek, a w ielka jednokrotny. Idą 
pogłoski o planach, o których min. skarbu nie 
mówił, że podatek  m ajątkow y w ielkiej w ła­
sności mają pokryć wszyscy inni, tylko nic 
w łaściciele w ielkich obszarów. Spraw a w yku­
pu ogromnej ilości zboża wygląda na ek sp lja - 
tację bezrolnych i konsum entów. O tym po­
mówimy wówczas, gdy Rząd przedłoży tę  u- 
staw ę, ale już dziś musimy stanąć w obronie 
S karbu  i zażądać, ażeby i ci, k tórzy  zapłacili 
we w rześniu byli pociągnięci do pokrycia de­
waluacji.

Dlatego wnoszę rezolucję: W zywa się
Rząd. by niezwłocznie przedłożył Sejmowi 
nowelę do ustaw y o podatku gruntowym, 
zmieniającą brzm ienie artykułu  10-go W tym 
duchu, by ci płatnicy, którzy  zapłacili poda­
tek  za II półrocze 1923 r. 2 góry, byli zobowią­
zani do dop ła ty  do wysokości uchwalonego 
na drugie półrocze dodatku.

Sprzeciwił się tej rezolucji Łs. Lutosławski, 
ale sprawozdawca p. Rusinek, piaetowiec wbrew 
przedstawicielowi sprzymierzonego klubu poparł 
tow. Diamanda.

W  głosowaniu odrzucono popraw kę Se­
natu  w \.spraw ie skreślenia progresji, a przy­
ję to  inne popraw ki. Następnie przyjęto rezo­
lucję tow. Diamanda w brew  głosom Chjeny. 
(Głos na lewicy: niema dziew iątki (1 -f- 8).

O INW ALIDÓW  PRZEDW OJENNYCH.
Z wniosków nagłych rozpatryw ano pierw ­

szym w niosek Niemca G raebego o zaopatrze­
niu inwalidów przedwojennych i em erytów, 
k tórzy  otrzym ują śmiesznie m ałe sumy. Na­
głość odrzucono. W niosek odesłano do komi­
sji.
PRZECIW KO BEZPRAWNYM KONFISKA­

TOM  W  KRAKOW IE.
N astępnie tow . Piotrow ski uzasadniał na­

głość wniosku P. P. S. w  spraw ie skonfisko-. 
w ania 4 dzienników krakow skich za rzeczo­
w ą kry tykę odezwy Rządu po w ybuchu pro­
chowni. P rokuratorja krakow ska w padła w 
szał konfiskacyjny i dopuszcza się p rak tyk , 0 - 
śmieszających naw et w ładze .prokuratorskie.
I  tak  raz skonfiskowano „Naprzód" za  ustęp 
krytykujący postępow anie dawnej austrjac- 
kiej prokuratorji, skonfiskowano to  pismo za 
cy ta ty  z Pisma Świętego.

Tow. Piotrow ski przypom niał następnie 
znaną już spraw ę konfiskaty za odezwę i znie­
sienia przez  sąd krakow ski, k tóry  stw ier­
dził, że dziennik ten  swoją krytyką przyczy­
nił się w łaśnie do uspokojenia opinji publicz­
nej, zaniepokojonej tą  odezwą. (Głos na lew i­
cy: Niech Pan M inister skonfiskuje p rokura­
tora).

Nagłość 160 głosami w iększości rządowej 
przeciw  133 odrzucono, w niosek odesłano do 
komisji administracyjnej. Rząd milczał, jak 
tak lę ty .

W SPRAWIE REORGANIZACJI ADMINI­
STRACJI.

j -  - •

Następnie p. Z. Nowicki (Wyzwolenie) uza­
sadniał nagłość wni,o«ku w sprawie uchwały Rady 
ministrów, dotyczącej reorganizacji administracji 
państwowej. Mówca 'obawia się podporządkowa­
nia wszystkich minislerjów władzom politycznym. 
P. rnin. Kiernik uspakajał, że szkolnictwo zacho­
wa całkowitą 'samodzielność pedagogiczną, i że 
podporządkowanie nastąpi tylko w sprawach per­
sonalnych. Policja będzie wydawała opinję o 
kandydatach na nauczycieli, będzie to  świadectwo 
prawo'.nyślności partyjnej.

P. min. Kiernik, zabierając głos starał się u- 
spokoić, że w sprawie szkolnictwa może być mo­
wa o  wpływie pewnej opinii, udzielanej odpo­
wiednim czynnikom w "szkolnictwie. (P. Nowicki: 
To wystarczy).

Nagłość wniosku przyjęto
Z kolei tow . Czapiński św ietnie uzasad­

niał nagłość wniosku Z. P. P. S. w spraw ie 
propagandy faszyzmu w  urzędowym organie 
policji i administracji państw ow fj i przytoczył 
w yjątki ze skandalicznych artykułów  sędzie­
go R appaporta w „Gazecie A dm inistracji i 
Policji Państwowlej", będących apoteozą fa­
szyzmu w Europie, pod pozorem naukowości. 
U praw ianie faszyzmu w  organie rządowym, 
wydawanym za pieniądze podatników , jest 
niedopuszczalne. Pismo to, zam iast budzić w 
szeregach swych czytelników  szacunek dla 
demokracji, szerzy wśród nich w stręt.

Ten sam system ogarnia i inne organy 
rządowe. P. A. T. również propaguje faszyzm. 
Mówca ja p y tu je  p. K iernika, k tóry  taką  opie­
ką otacza ruch i prasę opozycyjną, dlaczego 
swej czułej opieki nie roztoczy i nad zbrojne- 
mi oddziałami faszystów, ćwiczących się na 
Powązkach. Takie same niebezpieczeństw o, 
jakie zagraża od komunistów — zagraża rów ­
nież i od faszyzmu. (Oklaski na lewicy).

P. St. Dąbrowski (Ghrz. Nar.) usiłował do­
wieść, że artykuły p. Rapaporta są „ściśfle nau­
kowe".

Na tem samem stanowisku stanął również p. 
min. Kiernik, i wykręcał się tem, że „Gazeta Ad­
ministracji i Policji Państwowej” nie jest organem 
ściśle urzędowym, lecz półurzęd.owym (!). Arty­
kuły p. Rapaporta uważa za pożyteczne bo pou­
czające o  tak ciekawem zjawisku jak faszyzm.

Nogłość wniosku odrzuć ono większością gło­
sów rządowych.

W  SPRAW IE STRA JK U  KOLEJOW EGO.
O statnią spraw ą była nagłość wniosków 

P. P. S. i N. P. R. o strajku kolejowym. W nio­
sek enperow ski w przem ówieniu bardzo do­
brem  i mocnem uzasadniał pos. Popiel, jeden 
z lepszych mówców lewego skrzydła N. P. R.

Mimo uspakajających zapew nień P. A. T. 
— mówił — s tra jk  rozszerza się. Dziś w  w o­
jewództw ie Śląskiem w ybuchł ogólny strajk 
pocztowo - telegraficzny i kolejowy. S trajku 
nie w yw ołały organizacje zawodowe, ąni też 
nie w ybuchł on z pobudek politycznych. Ida 
on podłoże czysto ekonomiczne.. Pracownicy 
wyczerpali w szystkie środki legalne, rząd od­
nosił się do tej spraw y z niebyw ałą lekko­
myślnością. Słowa Pana P rezesa Rady M ini­
strów , że „jutro będzie gorzej", przejdą do 
naszej historji, a gdy pracownicy zapytali, co 
mają robić w  tem beznadziejnem  położeniu, 
odpow iedział im: „róbcie, co chcecie". (P. W i­
tos z ław y ministrów: Kłamstwol). Dopiero 
dziś Pan Prcm jer na tem  miejscu zaprzecza. 
(P. W itos: Prostuję, jako kłam stw o ze strony 
tych panów). Naw et teraz, kiedy organizacje 
zawodowe zaofiarow ały swe pośrednictw o, 
Rząd je odrzucił i w szedł na drogę łam ania 
strajku gwałtem. Rząd nie ma odwagi zarzą­
dzić oficjalnie m ilitaryzacji, lecz przeprow a­
dza ją mimochodem, jakby ją przem ycał. Rząd 
polecił wstrzym ać w ypłatę poborów, to  jest 
bezpraw ie. (W rzawa). S trajk trw a dziesiąty 
dzień i już ogładza m iasta i grozi bezro- I 
bociem. Rząd w yrzuca na bruk pracow ników , 
a kieruje się w  tem  względami partyjnem i, bo 
chodzi mu o to, aby wzmocnić jeden związek, 
k tóry  nie ma oparcia w  masach. (P. Chądzyń­
ski do prawicy: to  w y fabrykujecie kom uni­
stów). S trajk  można złamać, ale nie wolno 
lekcew ażyć dynamiki ruchów  społecznych.

Drugim mówcą był tow. Żuławski, k tó re ­
go przem ówienie podajem y na czele num eru.

Z ram ienia Rządu ani stronnictw  rządo­
wych nik t głosu nie zabrał. W  głosowaniu na­
głość odrzucono 174 gł. przeciw  134. W szyscy 
p.p. m inistrowie - posłowie brali udział w 
głosowaniu.

WYBORY DO GŁ. KOMISJI ZIEMSKIEJ.
Następnie wybrano do Gł. Komisji Ziemskiej, 

jako członków pp.: Makulskiego 256 gł., Godlew­
skiego—233. Boguszewskiego — 182 i 'Brodowskie­
go — 174 na ogólną liczbę 324 głosujących. Od­
było *dę również głosowanie na zastępców do tej­
że komisji, którego wynik będzie podany aa na- 
stępnem posiedzeniu.

e c h a  r o k o w a ń  z  p . k o p re m .
W końcu posiedzenia marszałek oświadczył, 

że wpłynął wniosek nagły p. Rudzińskiego w 
sprawie pertraktacji Rządu z przedstawicielem 
Sowietów. Wobec braku sprzeciwu zabrał głos 
p. Rudziński, który wobec różnorodnych pogło­
sek, o toczących się rokowaniach wnosi: Sejm 
wzywa rząd do złożenia jak najrychlej sprawoz­
dani^ przed komisją spraw zagranicznych o per­
traktacjach rządu polskiego z tym przedstawicie­
lem.

Nagłość uchwalono, wniosek odesłano do ko­
misji spraw zagr.

Następne posiedzenie odbędzie -się we wtorek 
0  godz. 4  p<j. poł. Na porządku dziennym m. in. 
pierwsze czytanie preliminarza budżetowego na r. 
1924 i dyskusja nad expose ministra skarbu.

Kronika
parlamentarna.

O ZNIESIENIE MIN. POCZT I TEL,
Na połączonem posiedzeniu sejmowych 

komisji administracyjnej i komunikacyjnej ob­
radow ano nad spraw ą projektu  rządowego 
zniesienia min. poczt i telegrafów.

Na w niosek pos. Sikorskiego (Ch. Dem.) 
w ybrano podkomisję, której powierzono roz­
patrzenie tej sprawy.

W niosek pos. Sikorskiego, za którym  w y­
pow iedziała się lewica i chadecy, w yw ołał 
oburzenie innych stronnictw  rządowych, k tó ­

rym pilno było do zlikwidowania tego mini- 
sterjum. Ich sprzym ierzeńcy bowiem, chadecy, 
proponując w ybór podkomisji, odwlekli zała­
twienie tej sprawy.

USTAW A O ZGROMADZENIACH.
Komisja konstytucyjna w dalszym ciągu 

obradow ała nad ustaw ą o zgromadzeniach.
Referow ał ks. Lutosławski. O bszerną dy­

skusję w yw ołał a rtykuł poświęcony sprawie 
rozwiązywania zgromadzeń zarówno przez 
przewodniczących, jak i przedstaw icieli w ła­
dzy.

W edług p. Lutosławskiego, w ystarczają­
cym powodem rozw iązania jest fakt, że zgro­
madzenie „zajmie -się" jakiemś zamierzeniem 
skierowanetn przeciw ko istniejącem u ustrojo­
wi.

M ówcy opozycji tow . Czapiński, pos. Ba­
giński (Wyzw.), Polakiewicz (Jedność ludo­
wa), Śmiarowski (Wyzw.) w ykazali niedo­
rzeczność podobnej formuły. W szak zebranie 
może się „zająć" jakiemś „zam ierzeniem " 
przew rotow em  również krytycznie, np. k ry ty ­
kując zam iary zamachowców. Tak samo każ­
de przem ówienie, krytykujące jakąś ustaw ę i 
żądające zmiany już byłoby „sprzeczne" z 
prawem.

W  głosowaniu przyjęto jednakże om awia­
ny artyku ł w  sformułowaniu referenta, opo­
zycja zaś zapow iedziała w łasne sform ułowa­
nie, k tóre  przedstaw i przy 3-ciem czytaniu.

N astępnie omawiano dalszy artyku ł o u- 
dziale ludzi uzbrojonych, osób wojskowych i 
niepełnoletnich w  zgromadzeniach.

Po kry tyce przedłożeń referen ta  przez 
posłów: B ittnera (Ch. D.), Polakiew icza (Jed­
ność Lud.), H ertza (N. P. R.) dalszą dyskusję 
odłożono.

SPRAW A NADUŻYĆ ADM INISTRACYJ­
NYCH NA KRESACH.

Komisja adm inistracyjna rozpatryw ała 
wczoraj wniosek tow . W olickiego w  spraw ie 
nadużyć adm inistracyjnych w  starostw ach 
Łuninieckim i Stolińskim.

Przedstaw iciel Rządu, w ice - min. spraw  
wewn., oświadczył, iż w skutek wniesionych 
już poprzednio wniosków i interpelacji staro­
sta  Kuczyński został zwolniony, a z powodu 
braku kwalifikacji nie może być przydzielony 
do innego starostw a.

N a zarzuty  w  spraw ie nadużyć w  sta ro ­
stwie Stolińskim wice - m inister nie mógł u- 
dzielić wyjaśnień.

Komisja postanow iła przekazać w szyst­
kie sprawy, tyczące się adm inistracji na k re ­
sach już poprzednio w ybranej na ptenum  Sej­
mu komisji do zbadania stanu adm inistracji i 
potrzeb ludności kresowej.

Z KOMISJI REGULAMINOWEJ.
Na wczoraj-szem posiedzeniu zakończono dy­

skusję nad wyrażeniem' opinji, co «ff ma stać z 
wnioskami obciążającemi skarb, a ni'e wskazują- 
cemi źródła1 ich pokrycia.

Na wniosek tow. Liberaana uchwalono że­
by marszałek sam nie wstrzymywał takibh wnio­
sków, a  tylko komunikował Izbie o ich wpłynię­
ciu, zaznaczając i i  wniosek nie wskazuje pokrycia 
i przekazywał je odpowiednim 'komisjom, które 
będą wzywać wnioskodawców do uzupełnienia 
swych wiiiośków przez wskazanie ŹTÓ dła pokry­
cia. W razie odmowy ze strony wnioskodawcy 
komisja wniesiek odrzuca.

Sprawa regulacji djet poselskich 'spadła z po­
rządku dziennego.

W sprawie wydania posłów postanowiono: 
Co dk> pos. Neumana (Zjedii. Niem.) za fałszywe 
podanie dat w księdze metrykalnej i obrazę urzęd­
nika państwowego, w pierwszym wypadku zażą­
dać wyjaśnienia od pos. Neumana, co do drugie­
go wypadku odmówi/ć wydania. Odmówiono rów­
nież wydania pos. RozmaTyna (Koło żyd.) za ar­
tykuł w czasopiśmie „Chwila” oraz pos. Nadera 
(N. P. R.) za obrazę uirzędinfka sejmowego. W 
sprawie posłów * Klubu Białoruskiego Baranowa 
i) Ja'kowiuka postanowiono zwrócić się do Mini- 
sterjum Sprawiedliwości o wyjaśnienie, zaś żąda­
nie wydania tow. Rogera za obrazę księdza Brzó­
ski odrzucono.

Z KOMISJI SKARBOWEJ.
Na wczerajszem posiedzeniu komisji skarbo­

wej jednomyślnie przyjęto nowelę d-o ustawy o po­
datku dochodowym, rozciągającą ustawę na wo­
jewództwo Śląskie.

GOSPODARKA MIN. ROB. PUBLICZNYCH.
Wczoraj na komisji robót publicznych tow. 

Hausner postawił szereg pytań panu wieemSn. 
Rybczyńskiemu w sprawie rozbudowy miast i dróg 
oraz budżetu Min. Rob. Publ.

P. Rybczyński wskazał na to, że budżet mini- 
sterjura został znacznie skreślony i  z powodu te­
go nie przewiduje się wzmożonej rozbudowy.

Tow. Hausner poddał wczoraj krytyce całą 
działalność 'M. R. P., wykazując, Sż gospodarka w 
tem mimisterjum z dnia na dzień staje silę 
gorsza, a w roku bież. wprost katastrofalna. M. R. 
Publ. w sprawie rozbudowy miast nic nie noki. 
Przed wojną przybywało około 25 proc. nowych 
budowli corocznie, a obecnie nasz przemysł bu­
dowlany prawie, że nie istnieje. Ustawa ,o roz­
budowie miast została uchwalona w dn. 26 wrze­
śnia 1922 r., a dotąd niema rozporządzenia wyko­
nawczego. Wybudowanie kanału węglowego, 
przeź który doslarczanoby węgiel do ośrodków 
przemysłowych ogromni-eby przyspieszyło ogólny 
rozwój przemysłu, bo opłaty przewozowe byłyby 
o 40 proc. taińsae.

Drogi, ben nerw życia — wskutek fatalnej go­
spodarki uległy zupełnemu zniszczeniu. Stan ten 
p< gorszy się jeszcze w przyszłym roku wobec 
skandalicznego okrojenia budżetu.

Poseł Hełman stwierdził, że na Kresach etan 
dróg stał się zupełnie prawie niemożliwy. Ilam- 
dlarze leśni zniszczyli drogi, nie dając nic rządowi 
za t<o.

Tow. Hausner postawił wnioski, które doma­
gały się: 1) przyspieszenia przedłożenia noweli o 
ustawy o rozbudowanie miast. 2) Przedstawienia 
budżetu z Lanych resortów w dziale budowy pro­
wadzonej przez iM. Rob. PubL 3) Przedstawiania 
przez M. R. P. szczegółowego stanu dróg w pań­
stwie. 4) Przedstawienia szczegółowych projek­
tów .dłrogi wodnej z Zagł. Kraków.. Dąbr. i Górno­
śląskiego. Wnioski te jednomyślnie przyjęto.

Kronika polityczna,.
GEN. SZEPTYCKI CHCE USTĄPIĆ.

S p raw a  d y m isji min, sp raw  w ojsk . gen. 
S zep tyck iego  je s t jeszcze  w ciąż a k tu a ln a . 
G en . S zep tyck i by ł zap ro szo n y  do  P re z y ­
d en ta , z k tó ry m  od b y ł d łu ższą  n a rad ę , a le  
p odan ia  o  dy m isję  n ie  co fn ą ł. D ziś gen. 
S zep ty ck i znow u m a być u  P rezydenta .. J a k  
słychać, gen. S zep tyck i o b s ta je  p rzy  sw o- 
jem  i n ie  chce  p ozostać  w  R ząd z ie , k tó ry  
o b c ią ł ta k  znaczn ie  b u d że t w ojskow y. M ó­
w i się o tem , ż e  w  ra z ie  .u s tą p ie n ia  g er- 
S zep tyck iego  lek ę  m in. w o jn y  m a o trz y ­
m ać p. K o rfan ty , obecnie  m in is te r bez tek i.

KORFANTY TU, KORFANTY T A M ..
Dowiadujemy się, że przew odnictw o w  

f. z w. Radzie napraw y finansów przy min. 
skarbu obejmie p. w ice-prcm jer beż teki, W. 
Korfanty.

WŚRÓD PIASTOW CÓW .
„Piastow cy" na ostatniem  swem posie* 

dzeniu postanowili kandydatury  p. Skulskie­
go do min. robót publicznych nie popierać. 
W olą bowiem n a  tem  stanow isku widzieć oo- 
sła Posadzkiego.

* *

Piastow cy wobec nowego przesilenia W 
świeżo „źł-ekonstruowanym" Rządzie, to  jest 
podania się do dymisji gen. Szeptyckiego, s ta ­
nowczo nie zgadzają się na kandydaturę ja­
kiegoś endeckiego generała. Piastow cy p rze­
bąkują o gen. Sosnkowskim.

RUGI...
W czoraj odbyły się rugi w  ministrjach.

Spraw ą tą  zajmiemy się bliżej, gdy ujawnią 
się szczegóły. W edług „G azety W arszaw ­
skiej", w  min. spraw  zagranicznych rugi do­
tknęły 68 osób. Rugi mają tu charak te r w ybit­
nie polityczny, dotyczą bowiem wyłącznie u- 
rzędników. nie należących do stronnictw  rzą ­
dowych. W  min. pracy — jak się dow iaduje­
my — usunięto 50 urzędników, Oprócz w y­
mienionych wczoraj, usunięto za przekonania 
m iędzy innemi, tow. M arjana Nowickiego i 
Stefana W eycherta. Ten ostatn i pracow ał W 
W ydziale ubezpieczeń min. praw ie 5 lat!

MIANOW ANIA W  WYŻSZYCH UCZEL­
NIACH.

P. P rezydent Rzeczypospolitej podpisał 
m ianowania: P. W ładysław a G rabskiego, b.
m inistra skarbu, na profesora zwyczajnego e- 
konomji politycznej w  Głównej szkole gospo­
darstw a wiejskiego w  W arszaw ie; p. W acła­
w a Makowskiego, b. m inistra spraw iedliw o­
ści, na zwyczajnego profesora p raw a i postę­
pow ania karnego na  uniw ersytecie w arszaw ­
skim; p. Eugenjusza J a rrę  na profesora zwy­
czajnego encyklopedji i filozofji praw a na uni­
w ersytecie warszawskim , oraz księdza d -ra  
Szczęsnego D ettloffa na zwyczajnego profeso­
ra  historji sztuki na  uniw ersytecie poznań­
skim.
NOM INACJA GEN. KOMISARZA W YBÓR, 

CZEGO.
Prezydent Rzeczypospolitej m ianow ał sę­

dziego Sądu Najwyższego, d-ra Józefa  M ie- 
rzeńskiego, generalnym kom isarzem  w ybor­
czym Rzeczypospolitej Polskiej.

Z N O W U  K O N F IS K A T A  „N A P R Z O D U ",
„ N a p rz ó d "  z dn. 30 b. m . z o s ta ł sk o n ­

fiskow any  za  odezw ę m aszyn istów  k o le jo ­
w ych d o  spo łeczeń stw a .

HISTORJA 50 MIL JONÓW
Sprawozdawca gospodarczy PATa zwrócił się 

do ńiuarodajnych tutejszych polskich afer przemy­
słowych z prośbą 'o wyjaśnienie, w jakiem sta- 
dijum -znajduje się sprawa wpłacenia przez prze­
mysłowców górnośląskich pewnej teumy franków'

, szwajcarskich nia poczet przypadającego na nich 
kontyngentu podatku majątkowego. Wiadomości 
uzyskane stwierdzają, że na podstawie ustawy o 
podatku majątkowym ma prze mysi i handel w 
Rzeczypospolitej Polskiej wpłlacić tytułem podat­
ku tego 350 milionów' franków złotych. Przemysł 
i handel górnośląski biorą w powyżiszej sumie 
udział kwotą 115 Milionów franków złotych. Na 
przemysł górnośląski przypada 100 mil jonów fran­
ków złotych, a pozostałe 15 miijonów przypada 
na1 (handel tamtejszy. P. wicepremier Korfanty — 
ciągnął nasz Informator już w niedługim cjarde po 
uchwaleniu ustawy o podatku majątkowym rozpo­
czął starlania, mające nakłonić przemysłowrcóW 
górnośląskich do tego, by dobrowolnie tytułem za­
liczki na poczet przypadającego na ni:cih konty®- 
genisu podatku majątkowego, wpłacili’ do skarbu 
państwa zalliczlkę w łącznej sumie 50 miijonów 
franków złotych. Starania p. wicepremjera napo- 
tykały oczywiście z początku na najrozmaitsze 
trudności. Ostatecznie jedinak trudności wszyst­
kie zdołano usunąć. Właśnie w tych dniach — 
mówił nas-z informator — przemysłowcy górno­
śląscy oświadczyła swoją zgodę na »lsn p. wice*
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premiera Korfantego i zobowiązali się do wpła­
cenia do skarb-u Rzeczypospolitej wspomnianej 
•urny 50 miijonów franków złotych częściowo w 
dewizach stałych, a częściowo w obligacjach.

(O sprawie t'ej pisaliśmy już i  oświetliliśmy 
ją należycie. Pat nie daje żadnych nowych infor- 
toacji, natomiast w komentarzu fika radosne ko­
ziołki na cześć p. Korfantego i kapitału górno­
śląskiego. Red1.). V.
DELEGACJA [MASZYNISTÓW W PIREZYDJUM 

RADY MINISTRÓW.
W środę zgłosiła; się do Prezydjum Rady mind- 

«;trów delegacja strajkujących maszynistów. De­
legację tę przyjął p, podsekretarz wtami Studziń­
ski. Oświadczył o® delegatom, że sprawę przez 
nich przedłożoną przedstawi p, prezesowi Raldy 

estrów.

DELEGAT P. KIERNIKA DO KRAKOWA. 
Korzystając z udzielonych mu przez Radę mi­

ii łsiró w upoważnień, p. min, Kiernik wydelegował 
.jednego z wyższych urzędników departamentu

bezpieczeństwa ido Krakowa ze specjalne mi peł-
•rtociio-cnictwalni.

DYPLOMACI U P. R. DMOWSKIEGO.
P. minister spraw zagranicznych Roman Brno w-' 

ski przyjął wczoraj korpus dyplomatyczny, akre­
dytowany przy rządzie polskim. (PAT).

Z iRADY MINISTRÓW.
iRald'a ministrów ‘uchwaliła między innemS na 

swojetn posiedzeniiu W dn. 51 października 1923 r. 
zasady redukcji personelu, odpowiadającej 'ogól­
nej polityce 'oszczędnościowej rządu oraz jego za­
sadniczym projektom reorganizacji administracji 
państwowej. Rada Ministrów uchwaliła dalej li­
kwidację byłego Centralnego Komitetu Czerwone­
go Krzyża na G. Śląsku, który dotychczas zaj­
mował się aprowizacją tej dzielnicy państwa. Li­
kwidacja komitetu tego powierzona została Maui- 
Bterjum. Skarbu. Pozatem Rada ministrów zajmo­
wała się szeregiem drobniejszych spraw natury 
administracyjnej.

TELEGRAMY.
Sgsrawa odszkod@wańa t

Z KOMISJI ODSZKODOWAĆ.
Paryż, 31 października. (P. A. T,}. — 

Wczoraj odbyło się posiedzenie komisji od­
szkodowań. Komisja uchwaliła, na wniosek 
delegata angielskiego, odroczyć badanie noty 
niemieckiej. Drugi punkt obrad wczorajszego 
posiedzenia komisji odszkodowań dotyczył u- 
regnłowania niezaiatwionych jeszcze kwestji 
kolejowych między Austro - Węgrami i inne- 
mi państwami snkcesyjnemL Po posiedzeniu 
odbyła się wymiana zdań między członkami 
komisji co do zaproponowania przez Anglję 
komitetu rzeczoznawców. Komisja oświad­
czyła się zasadniczo za mianowaniem tego ro­
dzaju komitetu i porozumiała się co do tego, 
jakie narodowości mają być w tym komitecie 
reprezentowane.

0  W SPÓŁPRACĘ AMERYKI. 
Londyn, 30 października. (PAT.) P.R.

Panuje tutaj mniemanie, że wobec wyrażo­
nej przez mocarstwa sprzymierzone zgody 
na powołanie do życia specjalnej komisji 
rzeczoznawców, jako ciała doradczego, wy­
łonionego przez komisję odszkodowań, rzą­
dy tych mocarstw wystosują wspólnie 
do rządu Stanów Zjednoczonych zaprosze­
nia do współpracy w rzeczonej komisji. 
W  Anglji spodziewają się, że po otrzym a­
niu takiego zaproszenia, rząd Stanów Zje­
dnoczonych weźmie udział w  pracach ko­
misji rzeczoznawców.

ODŁOŻENIE NARADY MOCARSTW 
SPRZYMIERZONYCH.

Londyn, 31 października. (P.A.T.). — 
Rząd wielkobrytańsici proponuje odłożenie 
narady czterech mocarstw sprzymierzo­
nych w W aszyngtonie ze względu na zwo­
łanie komitetu1 ekspertów przez komisję 
odszkodowań.

Zatarg psądlai s  Saksonią.
PRZED UTWORZENIEM NOWEGO RZĄDU 

SASKIEGO.
Drezno, 31 października. (P. A. T.). — W 

Saksonii, po długich rokowaniach, nastąpiło 
porozumienie co do utworzenia nowego rzą­
du. Utworzony będzie gabinet czysto socjal­
demokratyczny. Kierownictwo tego gabinetu 
obejmie dawniejszy minister gospodarstwa so­
cjalny demokrata Schilling. W ciągu nocy 
jeszcze gabinet ukonstytuuje się, poczem 
przedstawi się sejmowi. Liczy on na poparcie 
socjalnych demokratów i lewego skrzydła 
niemieckiej partji ludowej. Opozycję stanowić 
będą komuniści i parija niemiecko - narodo­
wa.

NOWY RZĄD SASKI.
Drezno, 31 października, (P. A. T.).

padło na posła niemieckiej partji Indowej 
Paisera. Obecnych było 71 posłów. Komuni­
ści wstrzymali się od głosowania. Poseł Fel- 
lisch wybór przyjął. Następnie sejm odroczył 
się do dnia 6 listopada.

KOMISARZ RZESZY BĘDZIE 
ODWOŁANY.

Wiedeń, 31 października. (PAT.). —
, Neue Freie Presse" donosi z Drezna; 
Rząd Rzeszy na zapytanie z Drezna udzie­
li! zapewnienia, że komisarz Rzeszy zosta­
nie natychmiast odwołany, skoro będzie 
utworzony nowy gabinet saski.

ZAW IESZENIE DZIENNIKÓW SO C JA ­
LISTYCZNYCH.

Drezno, 31 października (P. A. T.).—
Na nocnem posiedzeniu sejmu prezydentem Generał Miller zawiesił wszystkie dzień* 
ministrów wybrany został 46 glosami socjal- socjalno - demokratyczne w Saksonji

• , , , z powodu ataków na komisarza państwo-ao - demokratyczny poseł Felhsch. 18 głosów I Ŵ Q Heinzego.

K onflik t as Baswat*|ą*
ODPOWIEDŹ BAWARJ1.

Mcnachjum, 31 października. (P. A. T.). 
— Bawarska rada ministrów wystosowała od­
powiedź do rządu Rzeszy, na jego żądanie 
przywrócenia stosunków konstytucyjnych w 
BawaT;i. Odpowiedź tę wręczy bawarski po­
seł dr. PrSger, który wczoraj wieczorem wy­
jechał do Berlina. Bawarska odpowiedź pozo­

stawia możliwość rokowań między Bawarią 
a rządem Rzeszy.

SOCJALIŚCI WOBEC KONFLIKTU.
Berlin, 31 października. (PAT.) W e­

dług doniesień „Vorwaertsu“, frakcja par- 
tji socjalno - demokratycznej postanowiła 
wysłać do kanclerza Rzeszy delegację, w 
celu wezwania go, aby zachował autorytet 
Rzeszy niemieckiej wobec Bawarji.

W iadom ości z  ^iem aee.
REAKCJONIŚCI SZYKUJĄ ZAMACH.

Wiedeń, 31 października. (P. A. T.). — 
uNette Freie Presse“ donosi z Wcjmarn, że 
przygotowania wojskowe związków prawico­
wych północnej Bawarji odbywają się w dal­
szym ciąga. Szczególnie daje się to zauważyć 
około Kronach. Powoływanie osób cywilnych 
do służby w związkach przybiera coraz więk­
sze rozmiary. Na wielu punktach granicznych 
Ustawiono artylerję. Nadchodzą również no- 
** oddziały szturmowe. Koło Koburga odby­
wają się ćwiczenia w strzelaniu ostremi nabo­
jami. W szeregu miejscowości zauważono 
koncentrację oddziałów prawicowych-

WARUNKI SOCJALISTÓW .
Berlin, 31 października (P. A. T.). — 

Frakcja socjalno - demokratyczna parla­
mentu niemieckiego powzięła dziś uchwa­
łę, że może .pozostać w koalicji tylko pod 
następującemi warunkami: l ) y zniesienie
wojskowego stanu wyjątkowego, 2) uzna­
nie przez rząd Rzeszy postępowania rządu 
bawarskiego, jako otwarte złamanie kon­
stytucji, a dalej podjęcie natychmiasto­
wych kroków dozwolonych konstytucją 
przeciw Bawarji, 3) utrzymanie ładu i po­
rządku w Saksonji jest rzeczą policji, a po­
mocy wojskowej, może zażądać tylko 
przedstawiciel władz cywilnych, 4) usunię­
cie z Reichswehry zwolenników ruchui pra- 
wicowo-radykalnego.

S p ra w a  iSsdreisgi.
ANGLJA PRZECIW SEPARATYSTOM. 

Paryż. 31 października. (P. A. T.). — Ha- 
Vas dowiaduje się, iż rząd brytyjski poleci! 
ambasadorom swym w Paryżu i Brukseli za- 
"riadomić rządy francuski i belgijski o tem, iż 

uznaje on legalności prowizorycznego rzą- 
*adreńskiego oraz przeciwstawi się wznie­

ceniu ruchu separatystycznego w strefie oku­
pacji angielskiej.

PR EM IER  BALDWIN O RUCHU 
NADREŃSKIM.

Londyn, 30 października. (PAT.) P.R. 
W  kołach politycznych Londynu omawiają 
żywo ruchy separatystów w Nadrenji. W 
kołach tych panuje przekonanie, że wszel­

kie tendencje separatystyczne muszą zwró­
cić na siebie poważną uwagę sojuszników; 
w każdym razie trudno spodziewać się, a- 
by separatyzm w Niemczech mógł ujść 
uwagi Anglji. Następstwa jakiegokolwiek 
naruszenia całości Niemiec, których tery- 
torjum określone zostało w Traktacie W er­
salskim, byłoby równoznaczne z narusze­
niem tego traktatu  i dlatego nie mogłoby 
być mowy o uznaniu ze strony któregokol­
wiek z państw sojuszniczych suwerenności 
terytor jów, ewentualnie oderwanych od ca­
łości Rzeszy. Pogląd ten wyraził już w je- 
dnem z  ostatnich przemówień Baldwin, któ­
ry zaznaczył ponadto, że uznanie separa­
tystów przez któregokolwiek z sojuszni­
ków byłoby nietylko naruszeniem zasad, u- 
stalonych przez traktat wersalski, ale jed ­
nocześnie wywarłoby ujem ny wpływ  na 
sprawę odszkodowań.

(Depesza powyższa najlepiej charak­
teryzuje, jak skandalicznie PAT. spełnia 
swe zadania informacyjne. Pogląd premje- 
ra angie-lskiejjB Baldwins na kwestję ruchu 
separatystycznego w Nadrenji był przezeń 
wygłoszony jiuż 25 października w słynnej 
mowie o odszkodowaniach, wygłoszonej w 
Plymouth. Redakcja PAT. tak jednak inte­
ligentnie streszczała ową mowę, że opuści­
ła jeden z najciekawszych ustępów, cha­
rakteryzujących stanowisko Anglji w  sto­
sunku do ruchu naidreńskicgo i do ewentu­
alnego iKnania rządu separatystycznego 
przez Francję lub Belgję. Dopiero teraz, 
t. j. blisko po tygodniu, PAT. zorientowa­
ła się w kompromituj ącem przeoczeniu i po 
niewczasie naprawiając błąd, sfabrykowa­
ła depesizę ,,z Londynu1*, w  której po du­
żych omówieniach skręca się ku  mowie ant- 
gialskiego prem jera i cytuje słowa, przed­
tem opuszczone. Red.).

I n  lainel fsiS i
Konstantynopol, 31 października. (P. A. 

T.). — Ukonstytuował się gabinet, którego 
prezesem i ministrem spraw zagranicznych zo­
stał Ismet Pasza, ministrem spraw wewnętrz­
nych — Feryd Bej, ministrem obrony narodo­
wej — gen. Kiasin Pasza, ministrem gospodar­
ki — Hasan Bej. Kemal Pasza zatwierdził 
przedstawioną ma listę gabinetu, która będzie 
przedłożona zgromadzeniu narodowemu.

Konstantynopol, 31 października. (P. A. 
T,). — Zgromadzenie narodowe aprobowało 
jednomyślnie przedstawioną tnn listę gabine­
tu Ismeta Paszy.
7, i L

Sojja, 31 października. (PAT.). Były 
minister dr. Mikołaj Genadief, w  chwili, 
gdy powracał wieczorem do domu, został 
przez nieznanego sprawcę zamordowany. 
Towarzyszący Genadiefowi były minister 
pełnomocny w Berlinie i Konstantynopolu, 
Gcszof, został ciężko ranny. Zarządzono 
energiczne śledztwo w celu wykrycia 
sprawców morderstwa.

Mli? mim w Pmtigalji
Lizbona, 31 października. (PAT.) Izba 

odmówiła 13 głosami przeciw 42 zaufania 
gabinetowi, który wobec tego podał się do 
dymisji.

ustalić, gdzie in teresy są wspólne, gdzie rów­
noległe, a gdzie mogą być interesy sprzeczne. 
\v  interesach identycznych ustalą wspólne 
postępow anie, w  interesach równoległych 
wzajemność i lojalność, zaś w  ew entualnych 
interesach sprzecznych rozumne, ostateczne 
postępowanie* kompromisowe, tak , żc w  ’en 
sposób stosunek obu państw  będzie mógł o- 
stateczm e się ustalić. Między nam i a  Polską 
niema i nie powinno być trudności zasadni­
czych, są raczej chwilowe i przejściowe tru d ­
ności i będzie można z nimi skończyć, jeżeli 
zniknie z naszej wzajemnej polityki kwes'eja 
prestige u i kw estja oceniania, k to  kom u wię- 

# cej potrzebny oraz, jeżeli zostanie ona zastą­
piona przez szczere dążenie do porozum ie iia 
i świadomość odpowiedzialności przed histo- 
rją obu państw  i obu narodów.

flhmfe 6. i

b m n u  di spraw
!!

Paryż, 31 października. (PAT.) Havas
donosi: K o n fe ren c ja  am b asad o ró w  p o s ta ­
now iła  p rz e s ła ć  rząd o w i n iem ieckiem u n o ­
tę  z zaw iadom ieniem  o  w znow ien iu  czy n ­
ności m iędzyso juszn iczej kom isji kon ­
tro ln e j d la  sp ra w  ro zb ro jen ia . K o n fe ren c ja  
postan o w iła  p o d d ać  rów nież  rew iz ji pobo­
ry  cz łonków  kom isji k o n tro ln e j w  N iem ­
czech, w obec olbrzym iego  w zro stu  cen  a r ­
tyku łów  p ierw szej po trzeb y .

S M  D l  lis li
Praga, 31 października. (P. A. T.}. — 

Czechosłowacki m inister spraw  zagranicz­
nych, p. Benesz, w  swojem expose w  parla­
mencie, omawiając stosunki polsko - czeskie, 
oświadczył m. in.: S trona praw na spraw y J a ­
worzyny została oddana do opinji trybunało­
wi m iędzynarodowemu w  Hadze i nie będę 
się zajmował tą  spraw ą m erytorycznie. 
Chciałbym omówić bliżej nasz stosunek do 
Polski. Stosunek ten — mam nadzieję — wyj­
dzie z fazy uczuciowego zdenerw ow ania i 
zbytecznych sporów. Między Polską i Cze­
chosłowacją istnieje stosunek tego rodzaju, że 
istnienie jednego państw a jest zw iązane z ist­
nieniem drugiego. Istnieje m iędzy nami spól- 
ność interesów  politycznych, gospodarczych, 
moralnych i kulturalnych w  wysokim stopniu. 
Istnieje jednak szereg nieporozumień, zw ła­
szcza wiele wzajemnych niedowierzam Sytua­
cja m iędzynarodowa jest taka, że w prost do­
maga się koniecznego porozumienia w szyst­
kich rozumnych elem entów  i myślę, iż w Pol­
sce także uświadamiają to sobie. Zdaje mi się, 
że zbliża się moment, kiedy odpowiedzialni 
działacze obu stron będą mogli zasiąść do 
wspólnego stołu i rozstrzygnąć objektywnie, 
szczegółowo i spokojnie w szystkie kw estje i

Rozmaitości
Jak oczyszczać brad na wode.

Wojskowa szkolą medyczna w Ameryce wpro­
wadziła doskonalfą a  fłttwą metodę oczyszczania 
brudnej lub niepewnej wody. Mianowicie jedna lub 
dwie krople jodyny zabijają wszelkie zarazki w
kwarcie wody w przeciąga 20—30 minut. Przed 
użyciem należy naczynie z wodą dobrze potrząs­
nąć, a eie poczuje się smaku jodyny.

Jest to bardzo ważna dla łudzi, którzy z ja­
kichś powodów spędzają czas zdała od siedzib 
ludzkich i , zmuszeni są pić wodę częstokroć z ba­
gnistych rzek.

Ile kosztowało odkrycie Ameryki.
Na podstawie zachowanych rachunków o&li- 

caono, że koszty odkrycia Ameryki wynosiły 
1.440.000 maravadi, czyli 36.000 banków złotych- 
Kolumb dostawał rocznie pensji 1.600 Ir , dwaj je­
go pomocnicy 960, .marynarze miesięcznie 12 ir. 
25 cent. oraz wikt.

•Listy do fedakcji.
W Nr 295 czasopisma „Rzeczpospolita" z de. 

28 października pojawiła się następująca notatka:
„W Dąbrowie Góęniczej odbył się wiec z u- 

działem posła Artura Hausnera z P P. S., który 
zakończył p. Bobrowski sekretarz Zarządu Gór­
niczego, w myśl współdziałania komunistów z so­
cjalistami okrzykiem:

Niech tyje .jednolity front proletariatu".
Ponieważ w Dąbrowie Górniczej nic byiem, 

nie mogłem być zatem i na zgromadzenia, o któ­
rym wspomina powyższa notatka.

Z po zdrowieniem
Poseł Artur Hncsner.

SPROSTOWANIA URZĘDOWE
Stosownie do umieszczonej w dniu 1 paździer­

nika 1923 r. w Nr. 267 .„Robotnika" notatki poda­
nej przez p. J , Muszkała z Kłecka wyjaśnia się, 
że poczta na szlaka Kłeck — Nieśwież — Horo- 
azieje kursuje codziennie, wobec czego twierdze­
nia korespondenta nie są zgodne z rzeczywisto­
ścią

Opóźnienie w doręczeniu przesyłki pieniężnej 
do Warszawy spowodował sarn .nadawca przez po­
danie niedokładnego adresu, zaś z nienadejścia 
jednego egzemplarza „Robotnika" iz niewiadomej 
przyczyny w dniu 12 września r. b. nie można 
twierdzić o nieporządkach pocztowych na kre­
sach.

Prezes dyrekcji
(podpis nieczytelny).

W myśl art. 22 Dekretu w przedm. Tymcz. 
Przepis. Prasowych (Dziennik Praw Nr. 14 paz. 186 
z r. 1919) Łut. Urząd Śledczy uprasza o sprosto­
wanie art p. t. „Z Kresów Wschodnich", umiesf- 
czoncgo w gaz, .Robotnik” z dnia 5 wrześnii r. 
b. Nr. 242, treścią następującą: *.

W związku z art. p. t. ,Z  Kresów Wschod­
nich" umieszczonym w gaz. „Robotnik” z dnia 5 
września r. b. Nr. 242, przeprowadzone dochodze­
nia ustaliły, że żaden z mieszkańców tak wsi We- 
łuty jak i Kazangródka w pow. Łuniniećkim przez 
tamt funkcjonariuszy P. P. nie został pobity, a 
dany artykuł oparty był. jak wykazało .śledztwo, 
na zu.pełnie bezpodstawnych wiadomościach".

(podpis nieczytelny).
•NaczeLnik urzędu śledcz. okr. XIV 

poleskiego.

Znak godny
uwagi!i
Wszędzie gdzie dotarła Frar»0 - 
ka d o m ie sz k a  zdobyła sobie 
względy praktycznych gospodyń. 
f\ dlaczego? Przez swój do ka­
wy podobny, czysty przytem śli­
ny smak, dobry aromat i wiel­
ką wydajność, która umożliwia 
sporządzenie lepszego napoju z 
połowy tej Ilości co zwykłe do­
mieszki. Należy uważać na mar­
ką fUbryczną RfłfM&fe i firmą: 
Henryka Franek* Synowie, 
Skaw tna-K rakdw *
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Okryda damskie, ubiory męskie i dziecinne w najprzedniejszych gatunkach, najnowszych modeli
Wykwintne wykonanie.

N A  R A T Y
po cenacłi gotówkowych

przy każdorazowym uwzględnieniu rozpłat, stosownie do zarobku poszczególnego kiijenta
poleca Wytwórnia

J. M lA s b i  TWARDA 6
Qfr»*Ja 1TA B A T Y

w podwórzu, i-sze piętro. 
TELEFON Nr. 194-79.

O k a s j a

N A  R A T Y D O G O D N E  W A R U N K I

OKRYCIA DAMSKIE i UBIORY MĘSKIE
w najwyższych gatunkach najnowszych modeli

M A .  M A T Y
po eet?sa©k gafcówrkowych

na b ard zo  dogod nych  w aran k aoh
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SKLEP
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W Y K W I N T N A  R O B O T A

Ruch robotniczy
Z życia partii

WIEC KOBIECY,
W soibotę dn, 3 b, m. o godz. 6 wiecz. 

w lokalu Syrokomli (w szkole) odbędzie 
się wiec kobiet. Przemawiać będą: poseł 
Praussowa, Weyćhert-Szy manowska, Szczy- 
pdorska, Woszczyńska.

WIEC POSELSKI POCZTOWCÓW.
Dziś o godz. 11 rano w sali Muzeum 

Przemysłu i Rolnictwa odbędzie się wiec 
sprawozdawczy poselski pocztowców.

WIELKI WIEC.
W niedzielę dn. 4 b, in. o godz. 11A 

rano w sali teatru Praskiego odbędzie się 
wielki wiec w sprawie sytuacji politycznej. 
Przemawiać będą tow. tow. posłowie: Ja ­
worowski, Praussowa, radni Hołówko, Do­
browolski i Lewacz, ławnik Szczypiorski 
i  Hartleb.

WIEC NA OCHOCIE.
W niedzielę dn. 4.XI r. b. o godz. 2 

pp. w lokalu, Grójecka 45, odbędzie się
Wielki wiec polityczny

ti. Ł 1) Rząd, Sejm a klasa robotnicza, 2) 
drożyzna, 3) zamach na ochronę lokatorów. 
Przemawiać będą tow. tow.: Dewódzki, Ko­
walew, Szczypiorski.

W  piętek, dn. 2 b, m.

Dzielnica Śródmiejska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, A!. Jerozolimskie 6, odbędzie się po ­
siedzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Powiśle. O godz. 7 w lokal-u diziel- 
eicy, Solec 68, odbędzie się posiedzenie komitetu.

Ruch zaw odow y
Warszawska Rada Związków Zawodo- 

tzych  zwołuje na niedzielę 4 listopada r. b. 
o godz. 10 rano w podwórzu domu nr. 53 
przy ul. Leszno

WIELKI WIEC ROBOTNICZY
W sprawie wystawionych postulatów eko­
nomicznych: 1) minimum płacy, 2) ustawo- 
wowe zagwarantowanie wskaźnika drożyż- 
nianego, 3) regulowanie i wypłacanie do­
datków drożyźnianych co tydzień.

Przemawiać będą: tow. tow. posłowie
Żuławski, Gardecki, tow. Gonerko, Klima­
szewski, Rączka, Prejs i inni.

W sprawie pominięcia pracowników umysło­
wych w  projektowsrfij ustawie o  obowiązkowym 
stepowaniu wskaźnika drożyźnianego. Od zrze­
szenia polskich pracowniczych Zw. Zaw. otrzymu­
jemy komunikat w sprawie pominięcia przez Rząd 
pracowników umysłowych w projektowanej usta­
wie o cbo wiązko wem stosowaniu wskaźnika zmian 
kosztów utrzymania. W  komunikacie czytamy:

Rząd pewien, i i  ze strony inteligencji pracu-
nie grozi mu, żadne (niebezpieczeństwo, lek ­

komyślnie spycha spraw y pracownicze a a  plan 
•ostatniJub wcale się niemi nie zajmuje, wykazując 
w ten sposób niezrozumienie, lub lekceważenie 
najżywotniejszych niemal interesów społeczeń­
stwa.

Powyższa ustaw a zawiera cały szereg nie­
jasności, powołuje się bowiem n a  ustaw ę o cza­
sie pracy, k tó ra  mówi o zakładach handlowych 
i przemysłowych, nie wspomina natomiast to całym 
sreregu instytucji, zatrudniających pracowników 
umysłowych, jak ubezpieczeniowe, bankowe, spo­
łeczno i  t. p.

Zrzeszenie Polskich Pracowniczych Związków 
Zawodowych zwołuje w te j sprawie aa  piątek 2-go 
listopada, na godz. 8 wiecz. do Związku Handlow­
ców, Sienna 16, Wielki W iec Pracowniczy.

Posiedzenie bloku związków zawW owydi 
prącoiwników instytucji użyteczności pubitqzfflej.

Zawiadamia się związki: Gazowni, Elektro­
wni, Tramwajów, telefonów i pracowników miej­
skich, ie  posiedzenie „Bloku" użyteczności publi­
cznej odbędzie się w sobotę dnia 3.XI b  r. o  go­
dzinie 10 rano. Sprawy b. ważne.

Związek Robotników Przemyśla Dtwewnjego.
Zarząd oddziału W arszawa II (Chłodna 10) Zw. 
Rob. Drzewnych zawiadamia wszystkich człon­
ków, t e  w myśl postanowień Zarządu Głównego 
Zw., postanowiono od dn. 1 listopada podnieść 
•opłaty członkowskie do następujących norm: 
Składki: I klasa tygodniowo 20,000 mk.; II klasa 
tygodn. 15,000 «nk.; III klasa tygodn 10,000 mk. 
Wpisy: I klasa 50,000 mk.; H klasa 40,000 mk.; 
III klasa 30,000 mk, O płata <za książeczkę 20,000 
mk. za legitymację 10,000 mit. Wszyscy zalegają­
cy z opłatą składek wszystkie zaległe składki po 
1 listopada płacić będą według norm obowiązują­
cych w listopadzie. ,

Zw. Prac. Miejskich. W piątek punktualnie 
o godz. 6 wieczorem w lokalu Związku W arecka 
7, m  4, odbędzie się zebranie delegatów wszyst­
kich instytucji miejskich.

Sprawy bardzo ważne!

Związek Robotników Przemysłu Spożywczego.
W  sobotę, do. 3 listopada b. r. o godz. 4-ej ppoł. 
odbędzie się posiedzenie Wydziału W ykonawcze­
go. Proszeni są o przybycie tow. (Morawski, po­
seł Dobrowolski, Grymin, Śladowski, Laskowski, 
Stanioch, Ulman, M arks i iRozenberg.

Ruch kult.-ośwlatowy*
Zjazd Związku Niezależnej Młodzieży So­

cjalistycznej, który odbyć się m iał 4 i 5 listopada 
został z powodu strajku kolejowego odłożony. O 
nowym terminie organizacje lokalne zostaną za­
wiadomione przez Kom itet Wykonawczy.

Na Robfctaicfey Wydział Wychowania Dziec­
ka: podjęto ze skrzynki Zw. Pracowników Kra­
wieckich 276,500 mk,p, We wczorajszych pokwi­
towaniach mylnie podane było, że 7 towarzyszów 
z Elektrowni złożyło 500,000 mkp.; powinno być 
5,000,000 mkp.

Ruch spółdzielczy
Komunikat Spółdzielni Mieszkaniowej.

Zarząd Spółdzielni mieszkaniowej „Domy 
Spółdzielcze" wa propozycję kupienia na dogod­
nych warunkach dużego placu pod budowę. Ro­
zumiejąc, jak ważną rzeczą dla Spółdzielni jest 
własny plac, k tóry  będzie podstawą kredytu bu­

dowlanego , wzywamy członków do wpłacenia 
•między 1 -szym i 10-tym listopada po 10 miljonów 
mk. do kasy Spółdzielni (W arecka 7) na kupno 
placu O ile wpłacona zostanie zbyt mała suma, 
kasa Spółdzielni zwróci pieniądz® wpłacającym, 
przeliczając je na złote polskie, równe frankom 
szwajcarskim.

W płacający 10 miljonów mają pierwszeństwo 
do mieszkań w domu, -zbudowanym na kupionym 
p l a C U .  ' :‘,VÓ- >  'V;. .

Życie gospodarcze.
W ykup bonów złotych Serjł I h

W  dniu 1 list-opoda 1923 roku zaczyna się ter­
min płatności złotych bonów skarbowych Se- 
rji i  b, Kurs podług którego wymieniane będą 
bony je®t przez Minusterjum Skarbu wyznaczony 
n a  232 tysiące 500 marek polskich za '1 złotego. 
(Posiadacze złotych -bonów powyższej Serji będą 
mogli wymieniać je na gotówkę ,po kiursie wyżej 
podanym, począwszy od dnia 2 listopada b. r. w 
Oddziałach P. K O., Centrali Kasy Pożyczek oraz 
kasach skarbowych. Eony Serji te j będą mogły 
być wymieniane w  term inie do 10 listopada r. b. 
włącznie, również na serje następne, pnzyczem n a­
leżny procent od mich wypłacany będzie w gotów­
ce po kursie 232.500 m arek polskich za 1 złoty. 
Wymiany bonów serji I -b.. na następne dokony­
wać będą jedynie oddziały P. K. K. P  — Począw­
szy od 11 listopada b. r. wszelka wymiana bonów 
złotych Serji: I  ib, na bony następnych serji zosta­
nie całkowicie przerwana i  od dnia tego bony 
owej serji będą wymieniane tylko za gotówkę. 
Posiadacze bonów serji I bt, znajdujących się w 
depozytach urzędów państwowych i  pragnący, 
aby bony te  zostały wymienione na bony serji na­
stępnej winni zwrócić się do odnośnych władz z 
prośbą o dokonanie owej wymiany. K-osizty, zwią­
zane z wymianą bonów, znajdujących się w depo­
zytach, obciążą posiadacza bonów.

Komisja rewizyjna P. K. K. P.

Sprawozdawca Gospodarczy Polskiej Agencji 
Telegraficznej dowiaduje się w spr&wie działalno­
ści komisji rewizyjnej P. K. K. P. ze źródła mia­
rodajnego, że dekret, powołujący do życia ową 
komisję podpisany został pnzez p. Ministra Skar­
bu w -dniu 15 marca r. b Prace komisji, nie zosta­
ły dotychczas ukończone ze względu na to, że po­
lecono jej tak przeprowadzenie rewizji bilansu 
P. K. K, P . za lata 1921 i 1922, jak i zbadanie ca ­
łej dotychczasowej gospodarki tej instytucji. Ko­
misja prace swo-je prowadzi w  dalszym ciąga w 
(przyśpścszonem tempie a- zakończenie ich przewi­
dziane jest w ciągu najbliższych kilku  ^ygodni. Co 
do  .rzekomych nadużyć, na jakie miała ona natra­
fić, to  izaznaczyć należy, że ,poza spraw ą Perugji, 
•będącą przedmiotem dalszego szczegółowego ba­
dania i dochodzenia, żadnych nadużyć w działal­
ności P. K. K. P. nie stwierdzono

Giełda włókiennicza w  Łodzi.

Dn. 27 b. m. z os tał zatwierdzony przez mi­
nistra skarbu i  ministra przemysłu i handlu sta tu t 
giełdy włókienniczej w Łodzi. Otworzenie giełdy 
włókienniczej w Łodzi należy powitać jako po­
ważny czynnik normujący obroty surowców prze­
mysłu włóknistego i samej produkcji tekstylnej 
ma rynku łódzkim. Brak tej placówki daw ał «ię 
specjalnie odczuwać tak dla rynku wewnętrzne­
go jak i  diła kupców zagranieznyću. (v )

Notowania giełdy warszawskiej.
Dolary St. Zjedn. 1.625.000 
Franki francuskie 94.000 
Belg ja 81.200 
Berlin 0.00001 
Hoiandja 642000 
Londyn 7.100000 
Praga 46.400 
Szwajcarja 284.950 
W iedeń 22.60 
Wiochy 72.200

Wsxystkisrai

Na Rozpłaty
okrycia damskie, ubiory m ę sk ie  i dziecin­
ne, po cenach konkurencyjno-gotówko- 
wych. Solidna i wykwintna robota. Ma- 
terjały krajowe i zagraniczne w wielkim 

wyborze.
Wytwórnia

J. M I Ń S K I
TWARDA 6 m . 49,

na piętrze.
T e ! . 134-79 .

KRONIKA.
STAN POGODY.

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.)

Tem peratura najwyższa .wynosiła -wczoraj w  
W arszawie 13®, najniższa 8®. W  Zakopanem raao 
było chmurno, temp. 2°, najwyższa 13*, najniż­
sza 1®.

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: Zachmurzenie dość duże, tem peratura 
bez większych zmian, w iatry lokalne.

Wysokość uposażeń. W  dniu 1 listopada wy­
płacono (oEcerom, szeregowym zawodowym oraz 
cywilnym pracownikom państwowym uposażeni* 
wypłacone 1-gio października r. b. -zwiększone o 
120 pno-c. Jednocześnie potrącano tytułem pierw­
szej ra ty  1/4 udzielonej 40 pr-oc. zaliczki zwrot­
nej, tym. którymi ją wypłacono. Szeregowym nie­
zawodowym podwyższono żołd i wszelkie naie- 
żytości o 120 pnoc. w stosunku dio poborów otrzy­
manych w dniu; 1 października. (v).

Za uprawianie Uchwy. Ostatnio następująca 
osoby skazane zostały przez sądy pokoju za upra­
wianie lichwy: właśc. -sklepu obuwia przy ul.
Marszałkowskiej 116 Jonasz Fajgroan na 1 tnilio* 
mk. grzywny, i  100,000 mk. opłat sądowych z za­
mianą na 1 miesiąc aresztu za pobranie wygóro­
wanych cen za -obuwie. W spółwłaściciel firmy 
„S. Potraehski" (Nowy Świat 29), skazany został 
aa pobranie wygórowanych cen za ser tylżycki 
na 1 mi)!jon m. grzywny 100,000 mk. opłat sądo­
wych z zamianą on 2 miesiące aresztu, (b).

Węgiel d is miast. Na skutek ŁnterwencA 
związku miast, nadzwyczajny komisarz zwalczania 
drożyzny p. dr. Bajda, uzyskał w swoim czarie odl
właścicieli kopalń miesięczny przydział węgla dha 
miast po cenach dostępnych. Węgiel ten nńal 
być dostarczony aa  kredyt, przemysłowcy węglo­
wi zażądali jednak gwarancji ha-nkowych. Dopie­
ro  obecnie -oprawia ta została pomyślnie dla inte­
resów miast załatwiona. Bank komunalny przy­
jął bowiem a a  siebie udzielenie gwarancji do wy­
sokości 10 mśljardów ci-, zaś Bank Kredytowy d a  
wysokości 40 miłjardów m. W ten sposób zaopa­
trzenie miast w  węgiel rozpocznie sśfc zaraz po zli­
kwidowaniu eirejku kolejowego.

Z Polskiego Komitetu Walki z handlem ko­
bietami i dziećmi. Na posiedzeniu Zarządu Pol­
skiego Komitetu poruszone zostały nibzmScmie 
aktualne sprawy dla Polski, Wiadomo, że przez 
Gdańsk wyjeżd&a główna masa polskich emigran­
tów i emigrantek. Istniejący tamże kom itet, zor- 
głróżowany przez gdańszczan posiada wśród swo­
ich członków jedną ty lko polkę. Kiedy Wansza**- 
ska centrala Polskiego Komitetu dla walki z han­
dlem kobietami -i dziećmi zwróciła się do niego, 
aby ze względu na charakter i narodowość emi­
grantów wziąć udział jako oddział Polskiego K o­
m itetu w akcji pomienionej — otrzymano odpo­
wiedź, te  ponieważ Gdański kom itet -nie moż-e na­
leżeć do odpowiedniego Komitetu niemieckiego, 
nie może również należeć i  do polskiego. Wobec 
tego jest rzeczą nieodzowną, aby w Gdańskiej 
gminie polskiej pow stał odpowiedni komitet, ew. 
aby ju t teraz zorganizowano odpowiedni komitet 
w W ejherowie lub w przyszłości po prze niesie­
ni i w Nowym Porcie. Zaznaczyć należy, że notl 
emigrantkami w Gdańsku opiekę roztacaała uiem- 
ka, k tó ra  aczkolwiek starała się  mówić po pol­
sku, jednakże ani napisów po polsku aa drzwiach 
swojego pokoju (tylko -po oiemiedcu i  hebrajelcu) 
nie miała, ani książek przesłanych przez misja 
polskie ew. polki dla dziewcząt nie rozdawała. 
Powstał oddział T-iya Opieki nad  emigrantami wt 
Warszawie, 'który obecnie wysyła delegatki do 
Wejherowa. Jedna z nich p. Wale.wska wygło­
si odczyt na posiedzeniu wspólne-rrt Sekcji prawno- 
społecznej Polskiego Towarzystwa Eugenicznego 
wespół z Polskim Komitetem walki z handlera, 
•które odbędzie się w piątek dn. 2 listopada w lo ­
kalu Tow. Jasna 'Nr. 11, o godz. 8 i  pół wiecz. 
Postanowiono, aby Zarząd Polskiego Komitetu 
zbierał się co drugi piątek każdego nrieaSąca, oraz 
•aby zapraszać przedstawicieli Urzędu Emigracyj­
nego i polskiego T-wa nad emigrantami. Uznana 
za konieczne przeznaczyć pierwsze otrzymam* 
pieniądze na organizację Misyj kolejowych.
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R A T T I I
CENY JAK ZA GOTÓWKĘ

w ie lk i  waplsóa* fkr»aj©wej i safgMEMCiMej MANUFAKTURY
MATERJAfcY DAMSKIE
Boston, sukno. Szewiot, Cover- 

cool, Markizeta, Gabardlna 
Wełny na suknie, Trlcotina 

(w różnych odcieniach) 
Jedwabie na płaszcze 

płótna na bieliznę

MATERJAŁY MĘZKIE
Karrgam, Krepa, Boston, Co- 
vercoat, Cze-sun-cza, Alpoga, 
Szewiot, Angielskie, sztuczko­
we na spodnie, Tenis (w róż­
nych odcieniach) Materjały na 

jesionki

MATERJAŁY ZIMOWE
Plusze fokowe, kasztankowe, 
Zamsze, Weloury,
Suberyny, Kastory,
Doubifasse (w różnych kolo­

rach) Watolina 
Chustki wełniane

FUTRA
Skunksy, Małpy 
Karakuły, Foki 
Biberety 
Angory 
Tchórze
Oposy I Baranki

Z TYCHŻE MATERJALĆW WYKONYWAM NA ZAMÓWIENIA WSZELKIEGO RODZAJU OKRYCIA DAMSKIE i MĘSKIE. 
ROBOTA WYKWINTNA. WYBÓR KONFEKCJI FUTRZANEJ. NAJNOWSZE MODELE.

C entrala
D Ł U G A
le t. IS4-7B. 
Na piętrze.

63.

D uży w y b ir  g o to w y c h  u b io ró w  m ę sk ic h  i da in sk loh .
D O G O D N E  W A R U N K I .

J. MIŃSKI
25.Fiłja:

D Ł U G A
skiep narożny w Gmachu 

Teatru Rozmaitości 
Tel. £60-11.

Warazawa.

Filfi więcof ni® posiadam.

i Ó i N A  R A T Y .

U Mim Et. im toto ia 1MI9 ot 
Męskie i Damskie

UBRANIA I  OBUWIE
POLECA

TOWARZYSTWO PbPIERARIA 
WYTWÓRCZOŚCI POLSKIEJ

l-MJ ODDZIAŁ AIEJ3U

th n z ro a , S toilsnka 9  (przy eilodtwej). teł. 88-i
Poznań. uL Św. Kąrciii* 14, tal. 13 3^

NA RATY
1 za . g r o tó w & ę

n a  b a r t f c o  d o g a d n y c b  w a r u n k a c h  
wykwintne Okrycsa a sm sk lo , k o stju m y , pal­

t a  p lu s z o w e  oraz u b io ry  m ę s k ie
j N o w o l ip i®  SO, Rt. 8y frcnt 11 piętro.

S I 4 fia Dr KQRAB1EWICZ13 W e n c ra lo q  x P u te r s b .  P ra k t,
82  Sat. Scant?. Ys-ypp. S y f il is .  Wlewan. przy­
stępne dla niezamożn. T£L. 181-37. N. Ś w ia t  81 

i FRETA S5. Przyjm. l i - 2  i 5 - 8  g. w.

Z d r ó w ©  z ę b y
osiągn iecie , używając

PASTY e » o x “

„TyENwń Akademika" w  Warszawie. Nie- 
daet* 4 listopada: Godz. 19 tn. 80 pochód orgami- 
ascji społecznych i akademickich' z pl. Zamkowe­
go na ul. Ceglaną, gdzie odbędzie się poświęcenie 
Dorna Akademickiego im. Mariana Trippenfcacha. 
Wtorek 6 list opada: Godz. 5 pp. podwieczorek a r­
tystyczny w salonach Hotelu Europejskiego. Śro­
da 7 listopada. Godz. 8 wiec z. ,.Poskromienie 
złośnicy" w teatrze Rozmaitości. Piątek 9 listo­
pada. Godz. 8 wlecz. koncert w Filharmonii. So­
bol* 9 listopada. Gocu. 5 pp. raut artystyczno - 
literacki zakończony pokazem mód pod tytułem 
„Pani Akademikom", organizowany przez Redak­
cję .Pani" na dochód „Tygodnia Akademika**.

O nowe baraki dla bezdomnych, Z powodu 
zapełnienia baraków’ wybudowanych w letniej po­
rze dla eksmitowanych przy szosie Marymonckiej 
Kom. Rządu, przewidując dalsze zapotrzebowanie 
miejsc dla eksmitowanych, wystąpił do wyższych 
władz z wnioskiem o przygotowanie nowych, nie­
zbędnych pomieszczeń na' ten cel. Wniosek Kom. 
Rządu wskazuje m. in. jako pożądane odnowienie 
starych budynków obecnie stojących pustką i od­
danie ich eksmitowanym. Chodzi tu o budynki 
przy u!. Olszowej 2, b. koszar rosyjskich około 
mo«rtu Poniatowskiego i szereg baraków na Pra­
dze.

Wyisfcry kara nauczycielski w Lublinie. Mi­
nister oświaty zgodził się na zorganizowanie wyż­
szego kursu nauczycielskiego w Lublinie. Nau. 
ka odbywać się będzie w salach Uniwersytetu, 
użyczonych przez Rektorat. Słuchaczami wyż­
szego kursu nauczycielskiego mogą być czynni 
kwalifikowani nauczyciele szkół powszechnych z 
okręgu szkolnego warszawskiego, pnzedew&zyst- 
kiem z wojewódiztwa Lubelskiego. W r. b. zorga­
nizowana zostanie grupa humanistyczna {j. pohlki, 
hishorja). Absolwenci kwsu pracować będą w 
wyższych oddziałach szkół powszechnych oraz w 
szkołach ćwiczeń przy seminariach nauczyciel­
skich. /

Pokaz roślin kwiatowych. Pokaz chryzantem 
i innych roślin kwiatowych sezonowych odbywać 
się będzie poczynając od wtorku dto. 30 b «u. w 
wielkiej paimiarni w Ogrodzie Saskim w godz. od 
9-ej rano do 4-ej po poł. Wejście dla publiczno­
ści bezpłatne.

Tow. Polsko - Azjatyckie. Zawarcie umókr 
polsko - tureckich obudziło zainteresowanie Tur­
cją i krajami ościennemi. W gnonie uczonych, e- 
koaomistów i znawców Wschodu powstał projekt 
otworzenia towarzystwa Polsko - Azjatyckiego, 
®>ającego na celu nawiązanie łączności kulturak 
o«j i ekonomicznej pomiędzy Polską a krajami 
klizlldego i średniego Wschodu azjatyckiego

Sprawa zatwierdzenia statutu towarzystwa 
ł««t już w toku.

Stała komcaikacja morska między Polską a 
S»w«cją. W końcu października otwarta zosta­
nie łtala komunikacja między Sztokholmem a 
'Gdańskiem przez Kłajpedę i Libawę. Linja ko­
munikacyjna zostanie sfinansowana przez Tow. 
•w odskie. (vj.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Stowarzyszenie Wolnomyślicieli Polskich. O-

gólne zebranie Worał. Koła Akadem. S. "W P. 
odbędzie się w czwartek dn. 1.XI.23 r. o godz. 4 
ppoł. w lokalu S. W. P. przy ul Królewskiej 16.

Odczyty Wydziału Oświaty Magistratu. W li­
stopadzie odbędą się pierwsze cztery odczyty z 
cyklu tanich popularno - naukowych odczytów, 
zorganizowanych przez Wydział Oświaty i Kultu­
ry Magistratu m. st. Warszawy.

Pierwszy odczyt na temat ,.Przyroda Słońce 
w świetle najnowszych badań" ■odbędzie się w 
nadchodzącą sobotę dn. 3.XI w Sali Muzeum Prze­
mysłu i Rolnictwa (Krak. Przedm. 66) o godz. 8-ej 
wiecz, (Bilety do nabycia w biurze referatu kul­
tury, Hoża Nr 27, I p. we wtorki, czwartki i piąt­
ki od 5—7 ppł. oraz w k i sic Muzeum na godzinę 
przed rozpoczęciem odczytu.

Niedzielne wycieczki P. T, K. Polskie T-wo 
Krajoznawcze (Karowa 31) organizuje w dniu 4 
listopada 1923 r. wycieczki do Gssowa i Radzymi­
na [na pobojowisko) i do Radio - Centrali.

„Dlzśefe niemfeokiejjn pkynu wojny światowej". 
Wojskowy Instytut Naukowo - Wydawniczy po­
daje do wiadomości, ie  termin odczytu por. Smo­
lenie p. t. „Dzieje niemieckiego planu wojny śwfi- 
towej" został przesunięty z soboty dn. 3.XI na pią­
tek din. 9.XI.23 r.

WYPADKI.
■Przejechani*, Na stacji głównej towarowej w 

czasie zabierania transportu z sianem, dostał się 
pod koła naładowanego wozu szeregowiec I-go 
pułku szwoleżerów Stefan Komar, Lekarz Po-
gc towania stwierdził €  niego ranę ciętą pośladka 
lewego, potłuczenie prawej stopy i ogólne potłu­
czenie, poczem przewiózł poszwankowanego do 
szpitala Ujazdowskiego,

Wściekły pies. W domu nr. 24 przy ul. Freta, 
wściekły pies pokąsał kobietę i chłopca, których 
oddano pod obserwację lekarską. Wściekłego psa 
zastrzelił policjant.

Tnjemnieaa desperatka. Wczoraj o godz. 3 
p p. w bramie domu nr. 138 przy ul. Marszał­
kowskiej nieznana młoda kobieta napiła się ze 
szklanki ługu i straciwszy przytomność upadła. 
■Lekarz Pogotowia, mimo zastosowania środków 
ratunkowych, nie mógł doprowadzić jej do przy­
tomności i przewiózł despcratkę w stanie ciężkim 
do szpitala Wolskiego. Przy tajemniczej despe- 
ratce znaleziono świadectwo zawarcia małżeń­
stwa wydane przez parafję kościoła Wszystkich 
Świętych dn, 29 października 1920 r. na Slants ła­
wa Kazała, lat 31 i Janinę z domu Walkiewiez, 
Lat 23. Na lew’ej piersi desperatki znaleziono wy­
tatuowane następujące zdanie: „Od kochanego
Stasia".

Rozbicie kasy w księgami M. Ar cła. Wczo­
raj w nocy do księgarni spółki akcyjnej p. f. „M. 
Arct" przy uil. Nowy Świat 35, przez wycięcie 
otworu w drzwiach od ąwony podwórza dostali 
się złodzieje Tam w gabinecie dyrektora firmy 
rozbili kasę ogniotrwałą zabierając z niej 28 do­
larów amerykańskich, 26 franków francuskich i 
6,080 bonów złotych. Nadto kasiarze splądrowa­
li jeszcze cały lokal księgarni, poczem wyszli 
frontowem .wejściem na ulicę. Firma oblicza stra­
ty ogólne na sumę trzy miljardy mk.

Zamachy samobójczo. 19-letnia Janina Wo- 
sińska usiłowała otruć się subiimaietn. Pogoto­
wie przewiozło młodocianą desperatkę do szpita- 

. U Wolskiego. Stan Wosińskiej ciężki

— Przy ul Okopowej 22, robotnica 18-letnia
Władysława Towamkówna w celu samobójczym 
napiła się esencji octowej. Pogotowie przewio­
zło młodocianą desperatkę do szpitala Wolskiego.

Z  sądów.
Czy niewinnie rozstrzelany ?

>W sprawie włościanina Józefa Kubala roz­
strzelanego wyrokiem Sądu Polowego z dn. 10-go 
września 1920 r. za zdradę stanu, :o której przed 
kilku dniami pisaliśmy, — Sąd Wojskowy Okręgo­
wy,rozważający tę sprawę w drodze rewizji pro­
cesu, — po zbadaniu kilkunastu świadków przer­
wał dwudniowe rozprawy i skierował akta do sę­
dziego śledczego, ceiera uzupełnienia śledztwa, (a).

„Skamander" psśaed sądem.
Przedmiotem rozpraw w Sądzie Apelacyjnym 

w Warszawie 'była onegdaj sprawa redaktora 
„Skamandra" dr. Mieczysława Grydzewskiego, 
skazanego przez sa.d Okręgowy na 2 tygodnie 
więzienia ze skargi p. S. Lewickiego,^administra­
tora i współwłaściciela firmy „Loktor .

W jednym z numerów „Skamandra" p Gry- 
dzewski oskarżył firmę ,Lektor" o to, ie  eksploa­
towała Gabrjelę Zapolską, nabywając za bezcen 
jej dzieła j ie  firma ta puszcza w świat książki 
■o zdeklarowanej, pornograficznej treści, szerząc 
estetyczną i moralną zgniliznę, ie  wydawnictwa 
.„Lektora" są niechlujne, niedbałe i tandetne, 
zwłaszcza tłumaczenia.

Sąd Apelacyjny uchylił całkowicie wyrok Są­
du Okręgowego w części dotyczącej oceny wy­
dawniczej działalności „Lektora", uznał zaś winę 
redaktora G. w części tyczącej się oskarżenia O 
eksploatację ś. p. Zapolskiej [jakkolwiek red. G. 
■powoływał się na wywiad w jednej z gazet, dający 
asumpt do wnioskowania o smutnym stanie mająt­
kowym zmarłej aktorki), i skazał p. Grydzewskie­
go na 3 dni aresztu z  umorzeniem tej kary na mo­
cy amnestji. (a)

Teatr i muzyka
Teatr Wielki. Dziś „Dama Pikowa". Jutro 

l-szy v/ sezonie Wielki Koncert Symfoniczny, pod 
dyr. E. Młynarskiego z udziałem Mik-ołaja Orło­
wa. W .sobotę „Tannhauser",

Teatr Rozmaitości- Dziś o godz. 7 i pół wiecz. 
„Dziady" w inscenizacji Wyspiańskiego Jutro, w 
■sobotę i niedzielę — /.Dziady".

Teatr Reduta. Dziś i jutro „Ponad śnieg".
Teatr Letni. Codziennie „Dzwonek alarmo­

wy"
Teatr Polski. Dziś o godz, 3 po poł. po ce­

nach zniżonych „Ten, którego biją po  twarzy". 
Wieczorem „Sen nocy letniej". Jutro i do dnia 
7 listopada włącznie ,,Sen nocy letniej".

Teatr Mały. Dziś po poł. o godz. 4 po ce­
nach zniżonych „Świt, dzień i noc". Wieczorem 
i jutro ostatnie dwa przedstawienia „Ostatni po­
całunek" W sobotę „Kochanek od ®erca"

Teatr Komedja. Dziś po poł. o godż. 4 daje 
po cenach zniżonych „Szkoła kokot". Wieczorem 
„Bęben".

Teatr Nowości. Codziennie „Katia tancerka".
Teatr Wodewil. Codziennie „Madame Pom­

padour".

NA R A T Y !!!
Okrycia, kostiumy damskie, ubiory, jesionki 

męskie. ZŁOTA  IS m . 23 .

na

fłUZllSIL
S t  Mroczkowski 
ul. ORDYNACKA.

Dzii: 4 i 8 m. 15 
P r e m j e p a

„Złota Serja"
wielkich a trakcji now ośęi.

S z t u k a  I H u m o r !  S m te c fc l
O 4-ej dzieci ptacą potową.

Teatr Pruski. Dziś pretnjera .jPochód duchów”, 
W sobotę premiera „Króla filaru” E. Cnermań- 
eki-ego .

Teatr ..Stańczyk" daje ostatnie dać doskona­
łego programu 3-go „Aby żyć". Początek o godz 
9 unia. 15 wiecz.

Teatr „Qni pro Quo“. Powtórzenie wczoraj­
szej premjery. Dwa przedstawienia: o godz. 7 m. 
15 i o  9 m. 15.

Koncert orkiestry Filhantton.fi Warszawskiej. 
W niedzielę dn. 4 listopada z. b. o godz 3 p. p. 
■orkiestra Filharmonji Warszawskiej urządza w 
gmachu Filharmonii Wielki Koncert Symfcmicfcay 
pod dyrekcją Józefa Śliwińskiego. Całkowity do­
chód z koncertu .przeznaczony na ofiary po wybu­
chu w Cytadeli. W programie: Beethoven, Liszt 
i Wagner.

Sport.
O fundusz olimpijski.

■Utworzona w maju komisja propagandy wy­
chowania fizycznego odŁ>ła dn. 31 października 
zebranie, ca którem rozpatrywano sprawę udzie­
lenia pomocy Polskiemu Komitetowi Igrzysk Olim­
pijskich.

Postanowiono zwrócić się do marszałka Rata­
ja z prośbą, by ten stanął na czele komitetu, który 
będzie zbierał fundusze na rzecz P. K. I. 0 .

PIŁKA NOŻNA 
Skra — A. Ł  S.

Dziś o godz. 1 m. 30 w parku Sobieskiego od­
będzie się mecz towarzyski między R. K. S. 
j.Skra" I a A. Z. S. (komb.).

Polak* — Szwfccja.
Dnia 1 listopada odbędą się w Krakowie na 

boisku K. S. „Cracovia” międzynarodowe zawody 
piłki nożnej pomiędzy Polską i Szwecją.

W roku ubiegłym nasza jedenastka piłkarska 
pobiła w Sztokholmie reprezentacyjną drużynę 
Szwecji w stosunku 2 :1  — obecnie jednak wido­
czny spadek formy u naszych graczy a wreszcie 
wcale zaszczytny wynik uzyskany przez Szwecję 
z Węgrami w dniu 28 b. m. w Budapeszcie, zdaje 
■się nie wróżyć nam zwycięstwa.

W 'każdym razie należy słę spodziewać, te  
drużyna polska tym razem we wcale szczęśliwym 
składzie szczególnie w Jinji ataku dołoży wszel­
kich starań, by z tak ważnych zawodów wyfść z
wynikiem honorowym.

Na zawody te został ustalony następujący 
skład1 drużyny polskiej:

Popiel GinteJ, Fryc (Grac), Spojda (Warta), 
Cikowski, Synowiec (Crac), Kuchar, Bacz, (Po­
goń), Reymann (Wisła), Stalióski (Warta) Muller 
(Czarni).

W skład drużyny polskiej wchodzi więc 5 gra­
czy Cracovji, 2 z Pogoni lwowskiej, 2 z Warty 
poznańskiej i po 1 z Wisły i Czarnyćh.

Zawiody będzie prowadził znany węgierstt 
sędzia p. Vert es.
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Ili Mmam Mi n s s

NA RATY
Manufaktura 

Konfekcja damska i męska 
Bielizna damska i męska 

Gotowe damskie i męskie ubiory 
Futra, obuwie, trykotaże

Wykonywamy we własnych pracow­
niach ubiory męskie i damskie z obra­

nego materjału podług miary.

m bardzo dogodnych warunkach
P  w

ta m , Holi i i Mwali i
T e l e S o n  1 5 2 - 2 0 .

Oddział; Poznań, Szewska 11. Telefon 50-41. 
Uwaga: W ażne dla Prowincji.
Urzędnikom p ań stw o w y m  i komunalnym całej Rzeczpospolitej Polskiej 

wydajemy towary na podstawie legitymacji.

K am eraln y  T e a tr  Ś w ie t ln y

„ N 0 W Y “
Marszałkowska 123. 

P o c z ą te k  o  g o ilz . 4 .3 0 .
Ola dzieci I młodzieży dozwolone.

♦
i♦
t

I V D O i E R O T
.  obrazi, „ETiebezpleczna wyprawa
grany z niebywałym powodzeniem we wszystkich stolicach świata.

Autentyczne zdjęcia filmowe z wyprawy W. RLDOW1 nń 
<* Jawe. Podczas zdjęć trzy osoby z grona wyprawy pol-gły. 

Zycie i obyczaje ludożerców. Podróż przez ocean. Film
Film „COLLEGJl".

4 - ta  c z ę ś ć  p r z y  k u p c ie  I

N A D  A T  V  na najdogodniejszych 
A  S \  A  1 I  warunkach

Pom im o sz a le ją c e j  d rożyzn y  poleca w ykw intne
Okrycia Damskid oraz Ubiory Męskie 

o 2 5 ° | o  taniej
M A D  M  I I C  K a r m e l i c k a  17 na. «  . A  t \ I X  U O w  b r a m i e ,  1  p i ę t r o .

Wykiwali djabła
2 przedst. 7.15 i 9.15.

Wielka rewja aktualna v 
i epilogiem.

2-ch aktach 6 obrazach z prologiem 
Udział całego zespołu.

D r .  M .  A l t f e l dot. n t  f. n m iu a  s , q
szplt. św. Łazarza Chor. skór., w e-1 zielna 12—2. Chor. wener.. skó-. . . .  .... |  ------ner., analizy krwi na syfilis. Dla * ryf płciowe od 9 -1 2  r. i od 5-7l|, w. 
Pań oddzielna poczekalnia. Chto- J
dna 26. tel.99-29. Od 1 -3  1 5 - 7 .  H r .  m e d .  R E G E L M A N

 _____   ^  ^  . . .  . -    .. choroby weneryczne I skórne.
1 O bożna II. Godz. 12—1. 4—7.

In* fiDIlRI (* Petersburga) b. 
I J l. DuHuIu s t  ord. szpit.. chor. 

wener., skórne I płciowe. Od 9-3 
l 5-8 w. H lsw y-S w i.it 4 6  m . M» 

Teł. 226-34.

T U T sprzedaje flltusłrt. O d­
ka 40, telefon 172-53.
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flajaowszy Prztwtółi
O L A

C H O R Y C H I

Smakoszwie.że
(ICES=
jest najlepszy
do gofoutania— 
jmażenia i pieczenia.

Napisałem książkę, która ma na 
celu mlljonom osób cie-rpiących, wska­
zać jedyną możliwą drogę do uzdro­
wienia.

Ten przewodnik nie kosztuje ani grosza i jest wysyłany 
bezpłatnie każdemu, kto sle czuje chorym, cierpiącym, sła­
bym lub przygnębionym.

Moja książka, będąca owocem 50 letnich rozmyślań i 
studjów, zawiera całokształt cennych praktycznych doświad­
czeń, oraz wiele dowodów wybitnych ludzi nauki.

Kto p ra g n ie  s ią  r a to w a ć ,  
ten niech się stosuje do moich wskazówek, które pomogły 
|uż wielu tysiącom osób. Bez względu na to, czy choroba 
powstała wskutek troski, zmartwienia, przemęczenia, czy też 
dane cierpienie jest wynikiem ie łtk o m y ćln o ń e i i m e -  
u m ia rk o w a n ia  — wszystkim przygnębionym, niezdolnym 
do pracy i z osiabioną wolą ludziom, wskazuję naukową i 

I n a tu r a ln ą  d r o g ę  do pozbycia się cierpień nerkowych, 
bezsenności, niechęci do pracy, osłabienia fizycznego 1 psy­
chicznego, bólów stawów, bólów głowy, zaburzeń w trawie­
niu, oraz wielu innych dolegliwości.

Należy niezwłocznie jeszcze dzisiaj napisać kartę I zażą­
dać przesiania gratis i franco

m oju go  P rzew o d n ik a .
Upraszamy zaadresować kartę:

E. Pasternack , Berlin, N. O.,
M ichaelkirchplatz 13, Oddział 141.

Niezawodny środek przeciwko

chrypse, dnsnśsi, kaszlu
Granulki Russyana

(Granules sulphurls aurat błcurcinati) 
w yrobu laborat. farm.

A p .  „ K O W A L S K I * *  w  W arszaw ie .
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Czytajcie uważnie!

N abyć m o g ą  w s z y s c y

Na Ratym
tylko na

KAPUCYŃSKIEJ 13. m. 2,
parter, brama, tą L  503-47 .

Wszelkie materjały męskie I 
damskie, krajowe i zagraniczne

i Mmi t e t i i  
Mim mm, futra gaiowi 
imm  d a t ó §  i futrzana

gotową męską i dam* 
ską fantazyjną.

NA RATY!! warunkach
P a lta  d a m s k ie  z im o w a  z a m s z o w a  I je s ie n n o  
U biory m ę s k ie , p a lta , je s io n k i i d z iec in n a  

I S u k n ie  z  tr y k o t . I K ołdry w a to w e
b lu z k i d że m p r . I K apy p ik ow e i o b ru sy
F iranki i C hustk i je s ie n n o  i z im o w o

j oraz wielki wybór b ie liz n y  m ę sk ie j  d a m sk ie j  i podm iotowej
tyiko HOŻA 7 m. 47.

PP. U rzęd n ik om  u s tę p s tw o .
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Spółka Akcyjna

N A F T A "
w Borysławiu

mW  hfltamp
na k o rzy stn y ch  w arunkach .

iMBirawM mm
SU K N IE i .0 ^ 0 .0 0 0
KOSZULE dam. U 08 .0O O  
KOSZULE męs. zef.OJMLOOC
wielki wybór m a d ep e ła -

po cenach b. nlzklch.

B-cia ZANDER,
8 3 .

Dr. S. Jermułowicz
b. ord yn . klin. un iw . (p ro ł. 
i le is s e r a )  w e  W rootaw iu. 
Chor. skóry, wener. płciowe, (nie­
moc). L ecz. pr. R o en tg en a , 
d'A rsonw ala, K rom ayera  

(lam p a k w a rco w a ).
Od 12—2 i 5—7. Szkolna 8.

weneryczne, skór- 
llłUluIlj ne, rzeżączkę. syfi­

lis leczy w krótkim czasie. Nie­
zamożnym ustępstwo. Dr. Weln- 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. Od 10-12  i od 
4—8 w.

OGŁOSZENIE.
Komenda Główna Policji Pań­

stwowej podaje do wiadomości, 
że wobec braku wolnych etatów, 
podania kandydatów na wyższych 
funkcjonarjuszówPolicji Państwo­
wej nie będą przyjmowane, a po­
dania nadsyłane przez pocztę bę­
dą zwracane patentom bez roz­
patrzenia.

Główny Komendant Policji 
(podpis nieczytelny). .

ślubne złote. Ścień- 
UUl4UU ne zegary daje na 

raty. Przyjmuje reparacje. Ze­
garmistrz Gutmacher, Smocza 21 
mieszkania 23.

Młlhlfl s0^dne w wielkim wybo- 
M l .  rze p o l e c a  Franciszek 
flrens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne._____________

Obawie kwintne. Trwale. „Per- 
kos“, Marszałkowska 34.

o ® r  „Venus*/* fiajlepsze^ 
noże do golenia nadeszły. Naj­
taniej bo w podwórzu. Optyk 
„flkst". Jerozolimska 33 róg Mar­
sza łk o w sk ich ^_______________
n„U3 męzkle grube cieple na 
ra llfl podszewce sorzedaję oka­
zyjnie tanio 2,500.000.—. Zóra- 
wia 1—I.

qnfl nalł jesiennych i Zimowych 
JUU pili oraz 500 garniturów 
marynarkowych wyprzedamy za 
bezcen. Posiadamy wielki wy­
bór garniturów, kożuszków, futer 
gotowych i na zamówienia z wła­
snych i powierzonych materja- 
lów o 50J taniej jak wszędzie. 
Sipowski i Majewski, Chmielna 
49, II p., frant. (Narożny dom 
przy dworcu głów nym).

a s z y i y  do szycia znane] 
dobroci „Kasprzyckiego" Ta­

nio—Hurl owo—Detalicznie— Ra­
ty. — Skład fabryczny Warszawa, 
Marszałkowska 153. Zamawiać 
można listownie.
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